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Umizgi bułgarskie do Roayi weszły w 
Sofii na porządek dzienny z chwilą u s ta le n ia  
Stambułów*, a przybierając coraz wyraźniej­
sze kształty, stały się nareszcie faktem, z któ­
rym liczyć się musi dyplomueya europejska. 
Podana przez n.3 wczoraj notatka Nemzeta 
wskazuje, że owo status quo na bałkańskim 
półwyspie, które już szczęśliwie przetrwało 
ośmiolecie, uważana jest w sferach dyplo­
matycznych ta  zagrożono, z czego łatwo mogą 
się wytworzyć niebezpieczne zawikłania. Przez 
owe lat dziesięć Au3trya, jako państwo i jako 
pieniężny rynek dla Bałgaryi, tyle dla niei 
zrobiła, iż teraz musi tam bronić swych inte­
resów o wiele energiczniej, niż to ozyniła za 
czasów Battenberg*. Co po rewoluoyi filipc- 
poiskiej mogło być załatwione bez zatarga mię­
dzy wibikiemi mocarstwami, to dziś — jeśli 
dalej będzie się rozwijało w kierunku nadanym 
przez nowy rząd sefijski — zapewne dopro­
wadzi do nowego wybuchu kwesty! wscho­
dniej, podobnej zawsze do law iny , której 
wstrzymać w połowie diogi nie zdołają żadne 
Usiłowania dypkm atyezne. Dlatego to zape­
wnienia nowych ministrów bułgarskich, iż za­
granicznej poiityki zmieniać nie myślą, nie 
zawierają w aebie nic pocieszającego: k i i  ms- 
sofilstwo, ohuóby było całkiem platoniozue, jest 
początkiem lawiny. Zapewniają rządowe dzien­
niki bułgarskie, jakoby Naezowicz i Stoiłow, 
którzy przed paru laty gorliwie popierali usi­
łowaniu Stambałowa, zmieranjąoe do zniwecze­
nia wpływu rosyjskiego w B ułgaryi, żadną 
miarą nie dokonają zwrotu ku Rosyi. P rsy ta  
ozają na?ret bardzo trafne cświrdczonm Naozo- 
wioza, dzisiejszego ministra spraw zagrani­
cznych, ż» jedynym rzeczy wiitym wrogiem sło­
wiańskich m rodów półwyspu bałkańskiego J-.3 S 
R osja. Nie wiemy, czy N&ozowioz rzeczywi­
ście wygłosił ten trafny aforyzm w tak dobi­
tnych słowach, ale przed trzema laty przed 
jednym naszym znajomym wyrażał się w taki 
właśnie sposób. Prawda, ża wtedy gorąeo obwa- 
lił Stambułów* i przypisywał mu wszelkie 

dziś odzywa się

syi w interwiewash z franouakimi i rosyjskimi 
korespondentami. Panowie ci zazwyczaj mo- 
ono koloryaują, dla tego też nie bierzemy ń la

i lettere iaterw iewu z księoiem Ferdynandem , 
ogłoszonego w Noto. Wremieniu. Ale choćby 
książę był tylko powiedział, jak twierdzi kore­
spondent wymienionego dziennika, że Rosya 
ma „słuszne powodyu do żala, oświadczenie 
takie byłoby nie tylko naruszeniem prawdy 
historyosnej, ale nadto najgrubszym błędem 
politycznym. Bo żaden roztropny polityk, bez 
konieozuej potrzeby, nie przyznaje z góry słu­
szności przeciwnikowi-

. Widocznie w otoczeniu księcia, zwłiszoza 
żańskiem, grasują te, pozbawiona wszelkiej re­
alnej i politycznej podstawy, optymistyczne i 
eentymeutabie na Roeyę poglądy, z których 
polityka rosyjska zawsze i wszędzie korzysta... 
na szkodę drugich. Długo łudził się niemi 
tak ie  pierwszy książę Bułgaryi Aleksander, 
którego po ozęśoi uniewinniał fakt, że car Ale­
ksander I I  był jego wujem, a Aleksander III  
kuzynem. Ale jeżeli najbliższo związki krwi 
me powstrzymały Rosyi od zbrodniozyoh za­
machów na Aleksandra B attenbarga , ileż po­
trzeba przesadnej llnzyi, aby przypuszczać, że 
ona zmieni swą taktykę względem Ferdy­
nanda ?

Godne jest uwagi, że sam k i ąże, chętnie 
rozmawiający z dziennikarzami o atosunkajh 
a wago państna, starannie pokrywa milczeniem 
p.zyosyny ostatniego przewrotu, a o zwrocie 
ku Rosyi mówi tak ogólnikowo, jak gdyby nie 
chciał w tej mierze niozem się wiązs-ć. Parę 
dni temu, w Karlsbadzie rzekł on do korospon* 
den a Nowej Pressy te słow a: „ Robiono mi za­
rzuty, że nie okazałem dość wdzięczności otam- 
bułowowi i są one zupełnie nieshvozno. N ikt tak 
jak j», nie uznawał zusług Stam bułów*; n ikt nie 
praoowal tyle nad utrzymaniem go w urzędzie; 
niks jednak jaśniej nie widział, że staj. taki 
dłużej trw ać aie mógł. Całą moją powagą od­
wlekałem upad«k męża ssana, którego energia 
był* tak  pożyteczną dla Bułgaryi. Mojem oso- 
bistem pragnieniem było utrzymać rządy St&m- 
b chowa. Ale pewaego dnia legalne środki do 
tego już nie wystarczyły. M inister musiał dla 
utrzymania swego stanowiska postawić żądańm, 
których spełnić nie mogłem. W tedy nastąpiło 
przesilenie, dawną drogą nie można było iść 
dalej. Sama niozadowolnienia była zbyt wielka. 
„Nie mam nawet trzech przyjaciół w kraju“, 

Stambułów. Gdyby nie zwra-ocoty, gdy azis oazywa się o mm wręcz prze- zawołtti niegdyś
oiwnie. W najlepszym razie przypuścić mo-1 oa^ U>T&~: ^a, ogólne usposobienie, wiói&ia nie 
żna, że w nowym gabinecie panują rożne prądy, bezpieczeństwo groziłoby tronowi i państwu.

jest on OŁłiaem wolnyj^od^ ro8syy-Łj.J!y#eeba ponosfcawió wypacłkcnirioh' bieg na­
turalny. ii toby chciał utrzym ać powagę Staaa

metle  że .
* śnieg o"jp:ądu," i f  tem już trudno wąti

Gorssa jedcak to, że jak się zdaje, po­
nowne ogóiue wybory do sobrauia odbędą się 
pod hasłem nie ty lko : „Hejża na Stambuło wa! 
ale także równocześnie pod firmą przejednania 
Rosyi. Byłby to eksperyment najzgubmejszy, 
świadczący, że dzisiejszy gabinet ze ślepe] nie­
nawiści do Stambitłowa, gotów narazić na nie­
bezpieczeństwo najważniejsze intoresa żywotne 
narodu jże gotów „propter vitam v.vendi perdere 
oausas“. WyDraua pod takiemi hasłim i wię­
kszość eobzania, w porozumień u z władyką m _ ^ ___ a  _______
Klemeaterri, który w Bułgaryi odgrywa tę sa- \ lośoi. Po nominacyi nowych ministrów pojawi 
mą rolę prostego agenta Rosyi, oo merropoiita ii się nowi oskarżyciela, którzy twierdzili, ż©

Stambułów, w razie gdybym go opuśoił, uała-
d&ł awanturnicze plany rejenoyi dla księcia

bnłowa, był zgubiony z nim razem, gdyż zmia­
ny rządu domagał się cały lud, nie z»ś je­
dno stronniotwo. Dla utrzym ania rządu trzeba 
było ohyba użyć wojska przeciwko ludowi. 
Wiadomo z jaką radością przyjęto nowy porzą­
dek rzeczy. Radość ta  była ogólna i 
szczera. Uczyniłem wszystko oo mogłem, aby 
uchronić Stambułowa od ogólnej niechęci. W 
tym  calu wystosowałem do niego znane pismo 
odręczne, które nietylko nie znalazło odgłosu 
w kraju, ale mogło zaszkodzić mojej poj ular-

M ichtł w Belgi auzie, mogUoy się posunąć do 
kroków, htóreby zwiohaęiy całą praoę narodo­
wego wyzwolenia od roku 1886. "Wtedy Na- 
ozowicz i Stoiłow dnia pewnego znalfźliDy się 
w fatelnej sytuaoyi owego paobołka czsrno- 
księżmba w baladzie Goethego, który nieba- 
osnie zwołał złe duchy, ala me zdołał ich po­
tem zakląć i byłby zgmął w powodzi, gdyby— 
w najkryryczmejszej r.hwiii me był się zjawił 
mistrz z ba wet. Ais czy wówczas znajdzie się 
drugi miswa-Stambułów?

Najfatalniejsze to, że sam książę Ferdy­
nand z wzrastającą werwą umizga się do Ro-

wszystkioh p*ń?tw, a jednam życzeniem — przy­
wrócić w kraju wolność i legalność11.

Jak  widzimy, dużo i może już zbytecznie 
mówił książę o Stambnłowie, który odszedł i 
przestał być osią bieżącyoh wypadków; — mo­
że kwesty* ta  wyjątkowo dolega księoiu, który 
szuka dla siebie mprawiadliwienia. Ale o tern, 
co jest na dobie i wszystkich ogromnie zaj­
muje, książę wspomni. ! zaledwie półsłówkiem, 
rzekł bowiem tylko, że Bułgarzy nie ohcą być 
Rosjanam i', jak nie chcieliby być AustryaKsmi, 
Włochami lab  Anglikami. Ależ to nie od nioh 
zależy, skoro już są Bułgarami. Kwesty* w tem, 
żeby nie zmienili politycznego kierunku, który 
dotąd nie zmuszał ich byó tem, czem ich Pan 
Bóg nie stworzył — nie zmusi i później, ale 
może oddać pod wpływ c a ra tu , a czy tego 
książę nie oh e , — nie wiemy, bo oklepany 
frazes o przyjaźni, równo rozłotoaej na wszyst­
kie mocarstwa, nio oczywiście nie znaczy.

Słowem, z Kagadki, którą tworzy teraźniej­
sza polityka bułgarska, ' mnże się wyfcmó cały 
motyl kwesty! wschodniej.

Jest jeszcze inna sprawa na półwyspie 
bałkańskim, a siedliskiem jej Greoya. Jak  wia­
domo , rząd Ti i  ku pisa ogłosił rodsaj bankru- 
otwa, gdyż cofnął zastaw tych źródeł dochodu, 
z których pokrywał procenta od zagranicznego 
długu i same te procenta zredukował do 30 pro. 
na następne la t 15-cie, później, jeżeli położenie 
ekonomiczne państwa pocznie się poprawiać, 
przyrzeka płacić więcej, aż może kiedyś znowu 
będzie w stanie uiszczać kr edytor om całą war­
tość kuponu. Na żadne rękojmie regularnej wy­
płaty choćby cł.ąa'ki kuponu rząd ateński nie 
przystaje. Konferencje jego z przedstawiciela­
mi zagranicznych kredytorów, między którym i 
są Anglicy, F rancuzi, a najwięoej Nismoów, 
roabiły się zupełnie i wprawdzie ci przedsta­
wiciele jeszcze przebywają w Atenach, ala już 
układy tą  zerwano. S .raty europejskiej publicz­
ności, która lokowała swe pieniądze w greckich 
papierach, są ogromne, — największe w Niem- 
ozeoh. W ięoteż w Berlinie panuje wielki gnie w 
i wielkie wołanie, że rząd powinien bronić ma 
jątku swych obywateli Dzienniki, uw ażine za 
półurzędowe, mówią o możliwości blokady 
greckich wybrzeży prz^s floty państw zainte­
resowanych w tej sprawie. Zapewne jest to 
tylko pogróżka, której oeiem — zmusić rząd 
ateński do więaszej sumienności w wypełnia­
niu swyoh zobowiązań kredytowych.

się więcej ku tak  zwanym prądom chrześcijań­
sko -sccrolnym, niż katolioko-konserwatywnym, 
przeparł uchwałę sekcyi prasowej, ża byłoby 
pożądanem założenie w W iedniu „ludowego11 
organu k* oliokisgo. Miał on być tylko „do 
pełnieniem 8 Vaterlandu, obliczonego na ozytel- 
ników wyższych warstw, ks. 'O pitz  przyczaił 
się^ zapewniał, że nie myśli występować •'rze 
ciwko Vaterlandowi, naw et z* pośrednioWcm 
tego dziennika ogłaszał założenie swej Reichs- 
post wa W iedniu.

Istnieje ona dopiero od kilku miesięcy, 
ale już ocknęła się w namiętnej walce nietylko 
przeciwko Yalerlandowi, i acz przeciwko wszyst­
kim starszym i poważnym organom katoliokim, 
jak  liroler Stimmen, Orazer VoUcsblatt, itd. Do­
tąd głó wilio w trzeoh sprawach chrześoijańsko- 
sooyalna Reichspost wystąpiła do walki z uzna­
nym obozem katolioko-koassrw atywuym : n a ­
przód wszczynając znaną, gorszącą kampanię, 
a raozej nieprzyzwoitą h e c ę  przeciwko hr. 
Hohenw artow i; powtóre na mocy rzeczywiśoit* 
błędnej interpretaoyi znanego listu Ojca &go 
o mowie ministra M adejskiego, twierdząc wbrew 
zgodnym głosom całej poważnej • prasy kato­
lickiej, że jest obowiązkiem obosu katolickiego 
poruszać w parlamencie kwestyę szkolną; oba- 
onie zaś, wbrew właśnie oo wymienionemu 
twierdzeniu swemu, Reichspost dowodzi, że obóz 
katolicki na teraz może zaniechać poruszania 
kwestyi szkolnej, ale powinien koniecznie wszei- 
Łiemi siłami przyozynić się do przeprowadze­
nia... reformy wyborozej według znanego pro­
jektu Sceinbaoha.

Jak  wiadomo, cała katolicko-!? ouserwaty- 
wna prasa, w zgodzie z hr. Hohenwartem, sta­
nowczo potępiła ów biurokratyozao-sooyalisty- 
ozny projekt byłego gabinetu. Nie warto więci

Korespondencje,
- Warszawa 21 lipca.

Żniwa pod Warszawą już się rozpoczęły 
przed tygodniem, upały dopisują i — jednem 
słowem ogórkowe czasy w całej pełni. Z W ar­
szawy kto mógł, uciekł, nawet najgorętszy jej 
wielbioiel w po*ze gorącej, tea, który tyle lat 
zapewniał, że w W arszawie podozas lata jest 
wcale przyjemnie, M iryau Gawalewicz tego 
roku musiał wyjechać do kąpiel. Za to w ca­
łej pełni jest sezon budowlany, i  że w W ar­
szawie zamiast brzydkich, jednostajnych ka­
mienie, coraz częściej powstają piękne stylowe 
budowle, publiczność i prasa - więcej się też 
niemi in te resu ją , a budowa każdej takiej 
osobnej kamienicy jest bwestyą podlegającą 
publicznej dyskusji, Rozprawia się no. o tem, 
że budowniczy kamienicy przy ulicy Y niepo­
trzebnie psuje harmonię gotyokiego jej stylu, 
dodając barokowe balkony i t. p. W  ogóle 
nietylko kwestya zewnętrznego wyglądu na­
szych pomieszkań, lecz także architektura w 
ogóle jako sztuka, zabytki architektoniczne i 
ozdoby, coraz ozęśńej na szczęście budzą p u ­
bliczne zainteresowanie. Dawniej dzięki je­
go brakowi wiele ich zmarnowano lub popsu­
to nieudolnemi naprawkami — i nikomu nie 
przychodziło na myśl podnosić głosu protestu 
przeoiw temu. Obecnie zaś podobna spraw* 
wywołała obszerną i faoho *fą polemikę. Chodzi 
o kościół w Czerniak twia pod Warszawą. 
Wzięto się do odnowienia tego kościoła, ale 
wzięto nie dobrze. Freski obmyto, nieudolnie 
przemalowano i pociągnięt • gumą. Sztukaterye 
tego w ozystym baroku wzniesionego kościoła 
wprawdzie nie ncierpiały na odnowie, ale je 
zeszpecono jaskrawą koloraturą. Na szozęście

dziś powtarzać, co Vaterland, Grazer Vollcsblatl i jednakże fachowa krytyka powiedziała: „hola 1 
i t. d., zauważyły o tej .najnowszej ewolucji j to jest wandalizm 1“ — i dalsza oduow* ko- 
organa ks. Opitza. To pewna, że systematycznie, j śoioła w Czorniakowio, prowadzoną będzie u- 
d tout prix , podnosi on w najważniejszych kwe- . miejętme, jak na to z«stuguje ten pięi iy  
styaeh politycznych rokosz przeciwko daw ne-, zabytek.
mu obozowi katolickiemu. Co fatalniejsze, to, ‘ Już  nie jako arohitektoaiozny zabytek, 
-ża Reichspost raz po raz, j*K n. p. w dzisiej-; ale jako pam iątsa interesują nas od roku skrom 
szym numerze, ogłasza podpisane przez nie

T*. -rp. V -"w--'Pianej iiurn z  Wibauifa zo  npca.
Wychodzące tutaj cd niedawna pod re­

dakcją  ks. Opitza Reichspost. ooraz wyraźniej
praouje nad rozbiciem obozu , katoiiokiego. 
Ks. Opitz, jeżeii się me mylimy, poddany easfci, 
ozy prusńi, od lat kilkunastu w Warmsdorfie 
w półaoonyoh Czechach wydawał pisemko ka­
tolickie, które jednak , namiętnie, w imię ni- 
byto lnćeretów niemieckich, walozylo z Kon­
serwatywną szlaohtą Czech, ^.órej inoźn t dużo 
zar&ució, ale której niepodobna odmówić dwóch 
najważniejszych izeozy: szczerze katolickich 
pizekonań i gorącego przywiązania do państwa 
i dynasty!. AozkoJ.wiek piaemao warmsuorfskie 
ks. Opitza nie zjednało sobie wielkiego roz­
głosu, jednakie ksiądz - wydawca, widocznie 
bardzo zręczny, nabył z czasem własną dru­
karnię i m ateryaluie prosperował. Już wtedy, 
jako nam iętny przeciwnik książąt Sohwarz&n- 
bergó >i', hr.Tkunów  i t. d. znajdował się w sta-

Borysa, lub dla młodego Battenberga. Nie słu­
ch ałom tyoh oskarżeń. Podczas demonstraoyi 
sam nowy prezes ministrów poszedł przed dom 
Stambułowa, aby bronić dawnego swego prze- nowozym antagonizmie uu tutejszego Yaterland’a,
ciwnika. Nie intrygi spowodowały upadek Stam ­
bułów*, ale jego system 11. — O polityoe zagra­
nicznej powiedział książę te  słow a: „Mówią, 
że chocmy połączenia z Rosyą. Nie ohoetay 
być Rjayanami, jak nie ehoieliojśm y byó Ausfcry- 
akami, Włochami lub Anglikami. Naszym ce­
lem jest, zachować dla B ałgaryi przyjaźń

organu tyoh panów.
Na zeszłorocznym zjoźdsie katoliokim  w 

Linou, gdzie popełniono kilka grubyoh błę­
dów, np. ten, że zaproszono przywódzcę tu ­
tejszych „chrześaiaa socjalnych8 k-;. Alojzego 
Lieohtensteina na mówcę, — ks. Opitz, przy 
pomocy kilku W iedeńozyków, skłaniających

których duchownych, zwłaszosa dołnorakuekioh, 
adresy, wyrażające jej wyd-woy zaufanie i za­
powiadające poparoie. Zważywszy, że kardyaał- 
aroybiskup Grusoha, chociaż nie zajmuje tak 
wybitnego stanowiska politycznego, jak np. śp. 
kardynał Rausoher, jednak niewątpliwie popie­
ra stronniotwo katolioko-konserwatywne i dla 
tego w sejmie dolno-rabuskim widział się ns- 
rsźosym  a a  równie gw ałtow i.C i liieprzyzwuite 
napaści pp. Luegera, Sohneidera i t. d., jak 
namiestnik hrabia Kielmansegg, śp. burmistrz 
dr. Prix i inni piastujący wysokie urzędy Sty- 
ryjozyoy, — wymieniona adre y  jakoś sprzeci­
wiają się najprostszym prawidłom kościelnej 
karności-

Mniejsza o księdz redaktora Opitza, k tó­
ry zapewne wobec kardynała - arcybiskupa po­
wołuje się na swą eksterytoryalnośo, ale tru ­
dno uznać jako zjawisko normalne, że doznaje 
głośnego poparcia, podkreślonego składkami 
pieniężuemi, od różnyoh duchownych dolno- 
rakusktcL. Jako świeooy, nie przywłaszczamy 
sobie w tei mierze żadnego prawa krytyki, ale 
— prze «■ iuaitm y, że na tej drodze Reichspost 
pewnego dnia ocknie się w wyraźnym antago- 
niźmie do miejscowyoh władz kościelnych, a 
co gorsza, skompromituje uczciwych, ale poli­
tycznie nie dość wytraw nych i uwiedzion oh 
agitaoyą ohrześciańsko - socyalną duchownych. 
B y już dziś trzeba zaznaczyć, że nawet organa 
liberalne o wy bitny oh osobistościach obozu ka­
tolickiego i powagaoh kośoieluyoh wyrażają się 
przyzwuiciej, niż „ohrześoiańsko-80oy*lna“.Reiefo- 
post. Nie może się to skończyć dobrze.

ne d worskie ofioyny w Żelazowej "Woli. Urodził 
się bowiem w nich F ryderyk Szopen. Postano­
wiono wznieść w owej miejsoowośoi pomnik, a 
praca przygotowawcze są na ukończeniu. R o­
boty około zakładania fundamentów już roz­
poczęto, obelisk gotów, podobnie żelazne ozęśoi 
pomnika, które w s?.kł*d*ch fr*getowskich bę­
dą jeszcze brązowane. Mimo to odsłonięoie po­
mnika odbyć się mość dopiero 80 września, al­
bowiem" wakasye „LS£m“, która wypełni swemi 
produkoyami program aroozystośoi, kończą się 
dopiero 15 września.

Umilkła „Lutnia11, umilkło i „Towarzystwo 
muzyczne11, które zakończyło rok popisem w kla­
sie deklamaoyi. Dawniej prowadził nankę w niej 
Józef Kotarbiński, po nim objął ją Rapaoki i 
naturalnie zapauował odmienny prąd w nau- 
oe, o ile różni się jako aktor Rapaoki od K o­
tarbińskiego. Miejsce dawnej silnej deklam acji 
zajęła poprawna dykc-ya i gra, a że najłatwiej 
cnarakteryzowaó każdą rzecz me jaj zaletami 
ale wadami, więc powiemy, że jeżeli za p. Ko­
tarbińskiego bywała koturnowa przesada, to za 
p. Rapackiego sa to obniżenie poziomu ku po­
spolitości, cc znów nie znaczy, żeby panowała 
w szkole pospolitość. Pud jednym względem 
szk ła pod p. Rapackim stanowozo lepiej się 
przedstawia, mianowicie, że nie przyjmuje się 
uczni bes warunków zewnętrznych, jak to się 
dawniej zdarzało, iż młodzi ludzie zezowaci, 
ślepi lub krzywi wychodzili ztamtąd z preten­
sjam i zostania aktorami, a rozozarow-Łwszy się 
gorzknieli tylko. W ybitnych talentów zdaje 
się że wśród uoznió jf klasy deklamaoyi nie ma, 
jak  i dawniej nie bywało.

Jeżeli teatr ze szkoły deklamaoyi nie 
wielki miał dotychczas pożytek, za to istnieją-
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Z wystawy dzieł sztuki.
I.

SłysBfeło się i słyszy cssęsto od swoicŁ, 
częściej i ogólniej od oboych, żo satuka zajmu­
je na wystaw ę nasaej królewskie miejsce. Gdy- 
| ym był cudzozienioem, albo przynajmniej gdy­
bym na rozwój naszej twórczość, aitystycznej
w ostatniem dwudziestoleciu nie patrzał, po­
wiedziałbym niewątpliwie to samo. Widziałbym 
to, co jeao na wystawie sztuki, a to oo jest, z 
z niewielu wyjątkami jsst pięiine i doniosłe 
w artością: ma szukałoym tego oo bra­
kuje... Umysł ludzki, ten krytyk niepoprawny 
1 zgryźliwy a mawyrozumiaiy, on nie liczy się 
* trudnościami, z przeszkodami, z fizycznem 
niepodobieństwem nieraz. Zamiast pytaó o su- 
*nę pracy, gorliwości, zasłngt, której rezulta- 
tem zbiór oałyoh tysięcy dzieł sztuki ze wszyst­
kich dzielnic kraju, on ogląda się za lukami i 
sa-pytuje, dla ozego tych luk tak  wiele, ditt 
0zego obraz ten naszej sztuki współczesnej — 
niezupełny, dla czego przedstawia oząatkę ty l­
ko, me — całość ? I  zamiast cieszyć się i szczy­
cić tem, oo się widzi, przypomina się nitobe- 
°nyoh, pstrząc na znany podpis na płótnie czy 
glinie, ogląda się dsremuo z* tym  samym pod­
pisem na innem płótnie i innej rzeźbie i pyta 
się, czemuż raozej tam tych ta  niema — a tu  
i ówdzie widząc krzyżyk przy nazwisku, myśli 
się o tyoh, oo odeszu pizedwcześnie i pyta się 
smutno — dla czego ?.

A przecież wystawa naszej sztuki współ­
czesnej jest piękną, względnie obfitą a nada- 
wszystko zdrową i jeśii ją obcy chwalą, dowo­
dzą tem nietylko grzaoznośoi, ale więoej może 
znawstwa i zmysłu porównawczego. Przechadza­
jąc się po laz pierwszy po tyoh salaoh, od 
■Brandta do Pruszkowskiego, i stawiając je w 
*hyśli obok kilku więkizych wystaw podobnych, 
^ d z ia n y c h  gdzie indziej, żałowałem przez 

twilę, że nie jestem cudzoziemcem i nie mo- 
Ką szozerze wypowiodżieó mego zdania be* po­

zorów narodowego szowinizmu. Oczywiście o 
porównania beawzględnem z taką naprzykład 
międzynarodową wystawą sztuki w Monachium 
i W itdaiu  nie może być mowy; ale odsunąwszy 
na bok różność skali i warunków, czy nie mo­
żna powiedzieć, że ogólne wrażenie naszej wy­
stawy jest musze i lepsze i że przeoiętna war­
tość obrazów jest wyższą ? A  gdyby wziąć po- 
jedyńozo narody z osobna, ozy prócz Hiszpanii 
którykolwiek zebrał na ostatnion m iędzynaro­
dowych wystawach więcej rzeczy di primo car- 
tello a ohoćby i ty le?  Przytem  uraąazem epra- 
ktycsae i gustowne jak  wszędzie na krajowej 
wystawie, światło doskonałe, cały charakter 
prawdziwie europejski wartość pałacu sztuki 
dl* zwiedzającego podnosi.

Rozmiarami bodaj czy' nie największy, je­
dyny na wystawie obraz Brandta zwraca na 
siebie przed innemi uwagę, a raz ujrzany, przy­
kuwa dziwnym urokiem* Ziwną jest historya 
t-eg° grona pobożnych dziemo ormiańskioh, 
zakonne życie wiodących w K am ieńcu, ohoo 
klasztorną regułą uiezwiązauyGi, któro po in- 
kursyi tureckiej opuściły miasto rodamne z ła­
skami słynąoym obrazem Bogarodzicy i garst­
ką innych wygnańców. Zanim dostały się do 
Lw ow a, który zawdzięcza im istniejący dotąd 
klasztor ormiańskich Benedyktynek, musiały 
długie mietiące błąkać się wśród stepów R u­
munii i Bułgaryi, kryjąc się przed ponańoami, 
przed rabusiami i miejsoową iudnośoią, znosząc 
trudy ciężkie, broniąc się od mebezpieos' ńatw 
oiągłyoh i dróg do ukochanej ojczyzny szaka- 
jąo z modlitwą i tęsknotą. Jeden z momentów 
tej wędiówki, tak dramatycznej i rzewnej, w y­
brał artysta — moment najszczęśliwszy i przej­
mujący widza do głębi. K arawana dotarła do 
kresów Rzeczypospolitej. Po spalonych 3tepaoh 
Rum unii i bułgarskich wąwozach roztoczyła się 
przed stęsknionymi wędrowcami płaszczyzna Po- 
auoia, falująca w mgłaoh wieczora, powietrze 
niw ojczystych zapachniało wonią zbóż i kwia­
tów polnyoh. słońce właśnie zaszło, zostawia- 
jąo za sobą przejrzystą smugę białawyoh,, to- 
piąoyoh eię świateł. Zidala, w pierwuyoh mro-

zdają się połyskiwać ogaiki najbliższejkao h , 
wioski

Tabor podróżuy rozłożył aię u* nocne obo 
zowisko. W koło stanęli mężczyźni, zbrojni, go­

dow i do walki każdej chwili. W środku, jak k a - 
żdego wieczora, pobożne przewodniozbi usta­
wiły przenośny ołtarzyk, na mm w faatastyoz- 
nem swietlo wielkiej kościelnej latarni i dwóch 
pełnych cgnia kadzielnic, złocisty obraz wsoho- 
dm  rzuca blaski tajem nicze, jak  wizy a z in­
nego świata. Dokoła mniszek czytających mo­
dlitwy wieczorne saupii aię cały tłum niewiast, 
diieoi, siardzyoh mężów — i na klęczkach, ręce 
błagalnie wznosząc w górę lub przypadająo ku 
ziemi łączy się z niemi w gorącej modlitwie. 
W górze noc zapadła letnia, ciepła, promienna 
— i step cichnie aokoła, słuohając głosu mo­
dlitwy.

Trzeba to widzieć, żeby odozuć, iie poe- 
zyi i artyEmu rozlał Brandt w  tej kompozycji. 
Jest ona ozemś w jego twórczości zupełnie >.ói- 
nam do wszystkioh innych dzieł niepodobnem. 
Gdyby takich utworów przybyło w przyszło­
ści, kry tyka nazwałaby je zapewne nową m a­
nierą monachijskiego mistrza, W każdym razie 
odsłonił on w tym  obrazie nowe oałkiem wi­
dnokręgi myśli tw órczej, dotknął świeżych, 
bardzo sympatycznych strun. Przywykło się 
do scen wycnouząoy ch z pod jego pędzla: śiioz- 
nych, świeżych, mistrzowskich w wykonaniu, 
a pachnącyoh stepem — tem ata jednak bywały 
zbyt może jednostajne, zbyt maio mówiące sa­
me przez się widzowi, Ten — wstrząs* mm 
po prostu. A  ile zeń wysnuł m is trz , jak  go 
opracow ał! Jaka  malowniozość w układzie grup, 
jak scharakteryzowane wszystkie postacie! Ca­
łość jakby mgłą upowita — ale wpatrzyć eię 
trzeb* ty lk o , jak się na tem tle przyómionem 
modelują szozegóły, jak wykończone wszystkie 
i św ietne, chuć nie rwą oczu ku sobie i nie 
rozstrzelają wrażenia, oo zbyt często zdarza się 
u najlepszych nawet artystów dzisiejszych i 
właśnie monaohijskioh.

chodzi się od niej, aby wrócić i ohciałoby się 
ton śliczny obraz zawsze mieć przy sobie. Da- 
że wielkie kompozyeye Szeraszewsttiego „Etap 
na Syberyę11 i „Pieśń rodzinna8 wzbudzają w ra­
żenie wręcz przeciwne. Drży w nich echo wiel­
kiego roziżwięku, którego pełaem jest życie 
nasze ogólne od wieku, żyoie tylu jednostek, a 
serca wszystkich... Zasługą i dowodem niezwy­
kłego talentu artysty  jest, że umie,! wrażenie 
tego rozdżwięku bardzo potężne i gtębokio wy­
wołać małymi środkami, bez silenia się na 
efekts i dramatycznośó sytuacyi.

W obydwóch obrazaoh jest wnętrze k*źm 
przed nami — na szarem tle więziennyoh mu­
rów szare postacie skazańców, w jednej kompo- 
zyoyi ożywione i przejęte dźwiękiem rodzinnej 
nr ty  i eohem wywołanyoh przez nią wspo­
mnień, w drugiej zmartwiałe i uoiohła jak sy- 
birskie śniegi u kresa ioh dróg?

Obydwie sceny proste, jak fotografia z 
natury i to nie w jakiejś wyjątkowej chwili, 
ale jak odbicie codziennego powszedniego ży­
cia skazanych, ile  setek i tysięcy podobnych 
scen widziały kaźcie i e ta p y ! A jak ta prosto­
ta właśnie działa na widza i jak w niej znać 
prawdziwego artystę!

Malczewski (którego niestety daremnie 
szukałem na wystawie i dopiero na retrospe­
ktywnej spotkałem się z jednym, jedynym je­
go obrazkiem, a szkoda, wielka szkoda i wiel* 
ka luka) w swoich D w ó c h  p o k o l e n i a c h  
jest bardziej dramatyczny i wywołuje silniej­
sze wrażenie — ale też w jego kre&oyi znać 
tendenoyę i obcy łatwo z tendendencyi tej 
mógłby zrobić zarzut. Tu _ nio podobnego. My 
rozumiemy myśl obrazu i uczucia artysty  — 
publiczność monachijska np, (pan Bzereszewski 
mieszka w Monachium) nie zrozumie o kogo 
chodzi, weźmie obraz za przeciętną fotografię 
wnętrza więziennego, ale odczuje i ona tra ­
giczny ból tych postaci i nie potrafi o- 

to przeć się smutnemu z&oiakawLniu jakie wzbu-
| dzają

w figuraoh obrazy te zyskałyby mojem zdaniem 
na wartości gdyby miały mniejsze rozmiary.
P rzestrzeń  pusta na pierwszych planach jeat 
z \  wielką, za wielkie również szare tło działa 
zbyt monotonnie w tak obszernych kompozy- 
oyach. W mniejszych nie czułoby się tyoh 
usterek.

Treścią do obrazów Szereizewskiego po­
dobnym, wartością (aiezupełnie może z winy 
artysty) o wiele niższym jest Modlitwa cierpią­
cych Alohimowicza. I  tu wnę rze o&lki wię- 

| ziennej, w niej dwoje ludzi, może skazanych 
I na Sybir, bo z dobytkiem wiejskich biedaków 
w tobołkach podróżnych, niewiasta z dzieckiem 
i książką w ręku i mąż w głębi stojąoy zato­
piony w ponurej zadumie. Przez drzwi otwarte 
widać żełdactwo moskiewskie.

W  technice obraz nio zdaje mi się bez 
zarzutu. Przedewszystkiein myśl jego nie jest 
wyrażona ja s io . Ze oi ludzie modlą się, wiemy 
z podpisu, nie mó wi nam o tem ani ich po

„Modlitwa wieoaorna11 Brandta zostawi* u- 1 Pod względem teohnioznym bardzo po- 
ozuoia uspokojenia i ciszy wewnętrznej — od-1 prawne, naturalna w układzie, pełne plastyki

stawa, *ni wyraz tw arzy u niej apatyczny, u 
niego dziki i zcoispaozony. Przytem  układ ko­
biecej postaoi może jest i naturalny, ale dzi­
wnie niemiły, niemel trywialny. I  wreszcie... 
Modlitwa cierpiących -  jakich „Gierpiąoyohu ? 
Obraz malowany w Warszawie nie może na to 
odpowiedzieć ani nawet wskazać kierunku do­
mysłom. Gdyby się jednak wiedziało, że to ro­
dzina z Podlasi* pędzona etapem do orenbnr- 
skiej guberuii, patozałoby się na nioh inaczej!

Ale tan człowiek tak  jak  Bię nam przed­
stawia, podpalił może gumno dworskie, albo 
rozbił czerep w karosmio jakiemuś Maćkowi 
iub Jędrkowi, a w tym  rasie trudno, aby wzbu­
dzał szczególną &ympafcyę. Oaa zaś, taka bez­
myślna i obojętna, rue potrafi j*j również wy­
wołać. Gdyby przypaimniej artysta  rzuoił oboje 
na kolan*, gdyby iou twarzom nadał ten bła­
galny, rzewny, niemal promieniejący wyraz 
modlących się chłopów polskich!

X. J. GnatowsHt 

(Ciąg daissy nastąpi).
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ot w Warszawie szkoła gimnastyczne = atlety- 
oeuji wytworzyła pierwszorzędnych atletów, 
którzy i na arenie cyrkowej budzą powszechny 
podziw. Z rie , wyszedł siłacz niezrównany i 
pierwszy zapaśnik Pyfclasiński, a rzecz niesły­
chana, jako atleta oGowiek nadzwyczaj sgr , 
bny, który przeskakuje rosłego konia. W  niej 
wynszuałoił się cały szereg siłaczy, którzy zaj* 
mująo nie rozgłośne w świacie cyrkowym po­
sady urzędników lab przemysłowców, nie je ­
dnego ze sławayoh atletów o wiele przewyż­
szyli. Wymienimy kilka próbek ich siły. P. E i-  
win Scojewshi, człowiek średniego wzrostu, 
dość ohudy i nie nazbyt ciężki, bo waży wszyst­
kiego ikcło 177 fanców, pierwszy zbudował 
ciężarek z dwóch granitoirych kamieni wsgi 
125 funtów. Oa nadto, na wzor króla Augusta 
silnego, łamie stare podkowy, albowiem złama­
ni j  nowej podkowy, jak to orzekli najwięksi si­
łacza n. p. Abs Yoss i Pytlasiński, jost tiem o- 
żebnośoią, jeżeli więu mówią kronik: o ier :a- 
T. i i  podków, to z pewnością już zużytych nieco, 
luny  znów z tego grona p. Paweł Ciemncłońjki 
co do siły może być uważany za drugiego po 
Pytias-iuskim. Dwiema ręaami dźwiga z łatwo­
ścią 250 fantówj a w wyprostowanych poziomo 
rękach utrzymuje bez trudu po t>0 fantów.

Giekaw pm nadzwyczaj okazem jest p. Ro­
man Ziffer Zwykle bowiem wyobrażamy sobie 
atletę jako człowieka krępego, o rzarokioh pie­
cach i krzyże, pełnego ciała i mająoigo zna­
czną wagę Tymczasem p. Z'fibr jest wysoki, 
cienki, enudy, waży zaledwie 16Ó funtów, ił 
pomimo to jest siłaczem m ar^szej wodyT. Lewą 
ręaą np. dźwiga powoli (bo prędko jest łatwiej) 
do góry tyle, ile sam waży, a małym pal­
cem lowei ręki chwyta ciężarek stufautowy i 
pomaleńku wznosi go do m*ximum. Dodać je- 
szoze należy, że wszysoy ci atleci w ćwiczeniu 
oiała są wszechstronnymi, że są wybornymi 
pieo nurami, sfcaozą, gimnastykują się, wiosłują, 
pływają i jeżdżą na rowerach, a przyznać bę­
dziemy musieli, że wobec takiego zamiłowania 
w kształceniu siły i hartowaniu zdrowia wy­
prowadzenie choćby tak znakomitego siłacza 
cyrkowego ,as p. Pytlasińszi jest jedną z n&j- 
mniejszych zasług tej szkoły; większą nieporó­
wnani > jest to, że wśród k  cRi kwaśniejących 
zazwyczaj w biurowem  życiu obudzono zamiło­
wanie wfizyc-znyoh ćwiozeniach i to z tak do­
brym  rezultatem.

Swoją drogą podobają się nam jeszcze 
bardziej usiłowania, aby zn_szyoh rzjmieślni- 
ków, ped rzględem fachowego wykształcenia, 
zrobić nie mniejszych siłaczy niż p. Pytlasiń- 
sai, diatego ceż psrękroó wspomnieliśmy o »a 
biegtoh okcło założenia a wri szoie o założeniu 
„Muzeum rzemieślniczego11 którego żądaniem jest 
podniesienie izemiosł do pcziomu artystycznego 
jak się to dz.eje za gramoą, skąd wszystkie o- 
zdobniejsze wyroby się sprowadza. Mureum to 
dziiła  laledwie o 1 reku, a wyniki, jakie przy- 
nioŁło, są bardzo dobre. Ogółom pobierało tu  na­
ukę 234 osób, a rysunki fachowe wykonywane 
przez nie, bywały nieraz nader staranne i po­
prawne. Początek zatem, którego się tak do­
magali ludzie, k tó ry r dobro i rozbrój naszych 
rzemiosł leż u  na ceron, jast już zrobiony

Dla handlu znów naszego może mieć wiel­
ką don osłośó inna kwestya szeroko obecnie 
omawiana budów u kanału między W isłą a 
Ncrwią z Warszawy do Z?grz&. Zyskałaby na 
tern niesłychanie Warszawa, gdyż znaczne za­
pasy towarów idące d-pąd inaemi drogami o- 
bióoiiyby się na nasze miasto, a poru ztło- 
żeny u ujśoiu kauała do W isły stałby się nie­
słychanie oźywionom ogniskiem handiowem. 
K anałby ten nadto ułatw ił i ożywił ruch p a ­
sażerski pod każdym względem więc przed­
stawia się jego budowa korzystnie. Mamy na- 
dzioję, że projekt ów przyjiffle dc skutku, bo 
kanał ten nawet ze względów strategicznych bj|Z- 
by pożądany, gdyż uł»twiłby dowó^ iywnuśoi 
do W arszawy jako fortecy w razie wojny, rząd 
więo rosyjski, i tó iy z e  względów strategicznych 
opitr-. się n. p. budowie niektórych linii kole­
jowych, pourzetnyoh radzwyczaj dla h„ndlu, 
tu owszem będzie nu_ł powód do popierania z 
tych samych względów budowy k«nału.

Wiedeń 24 lipoa.
Znacie już rozporządzenie m .nistra fioan- 

sów, dotyczące -wycofania z obiegu 200 milio­
nów reńslich  w notach państwowych i zastą­
pienia ich banknotami i zlotom.

Dla ogółu ważnem jest tylko postanowie­
nie, że z 31 g rran  a r. 1895 znika reński pa­
pierowy z obiegu. O ściągnięciu z obiegu 6 rtń- 
Bkowych i 50 ieńukowytn not rozporządzenie 
ministerstwa finansów nie wspornica jeszcze 
na razie. Chodzi zapewne o doświadczenie w 
praktyce, w jakim stopniu kdność skłonna bę­
dzie przyjmować i chować srebro. Jak  już 
niejednokrotnie w korespondencjach moich 
podnosi łom, cały eksperyment, zastąpienia dz i 
papieru srebrom schodzi na p óbą zaciągnięcia 
pożyczki walutowej u naj bied a: ej szych warstw 
lndności i to p o ż y c z k i  n i e z w r o t n e j .

Kto miał papier, pocieszał się myślą, że

~ T l j
O D  4  t j  T R a .

Powieść współczesna z papierów familijnych spisana 
przez Maryana Gawahuicza,

(Ciąg drlszy).

— 2  plauetnikam i ma umowę — żartowano, 
mówiąc o właścicielu Pereini — nigdy go grad 
nie wytłucze, ani deszoze nie zamoczą, ani su­
sza nie wydali; nawet Sam go oszczędza i choć 
zaraz za jego n iadzą  wylewa z każdą wiosną, 
przez terytoryam  pana Franciszka przepływa 
tak  grzecunio, jakby się bał mu na azżó.

— W ielka sztuka, aiedy z jednej strony ma 
las, a z drugiej brzegi umocowane i wały sy­
pane— wtrącali sąsiedzi, trzeźwiej patrzący na 
wzorową w każdym kierunku gospodarkę Za- 
błouowskiego.

— No, tak, prawda... on srbie od rarfa pora­
dził; me mcgąc dejśó do ładu ze zbioiową re- 
gulaoyą rzem, która szkody wyrządza całej 
ófiolioy, zabezpieczył się przynajmniej na swo­
im gruncie. Kosztowało go to, bo kosztowało; 
a le  teraz ma przynajmniej spohó-. Czemuż się 
mu* nie godzili v nie poszli za jego radą? kto 
im bronił?

— Ba, k to?  W łasna habza. Nie każdy ma 
pieniądze i szozęśoiti Zabiotowsfeioh.

To szozęśoie ttaw ało się w okolioy przy- 
sło- nowem.

W  Perełce wszystko musiało się udawać; 
zienna rodziła sama, stna ziemia oHooana zda­
niem okolicznych gospodarzy; w Pirełoe był 
las, kiedy go w obrębie kilkunastu mil nie było 
od niepamiętnych już czasów, bo je pradziado­
wie eszcze ohyba powyoinali; w Perełce był 
młyn i gorzelnia i maślarnia i obora zarodowa

kiedyś otrzyma z*ń oaią jego wartość ozy w 
srebrze, ozy w złocie; kto ma srebio, temu 
państwo dało ju i  wartość w samej monecie, 
a wartość ta  nie wynosi nawet 50 pot. nom i­
nalnego waloru. Co państwo na tern zaoszczę­
dza, to obrócone zestało na zakupu* złota, 
które posiadać będą banki. Tioretyoznie za­
pewniono wprawdzie nieogran izoną wymianę 
srebra na rlato  w kasach rządowych, ale po 
pierwsze, kasy te  nie wymienią więcej, niż 
będą m a ty  złota, 1 a powtóre, w państwie 
pos.adającem 42 do 45 milionów ludnośoi, 
zawsze musi w oL’egu pozostać poręset milio­
nów w znaczkach pieniężnyoh małej wartości, 
kmżdy bowiem wie, że rzemieślnik musi mieć
5 do 6 reńskich v kieszeni, każdy kupiec zaś 
kilkanaście reńskich (ozy koron srebrnych) mieć 
musi w swej kasie podręcznej i t. d. Niepodo­
bna będzie tyoh wszystkich srebrnych monet 
wymienić na z'oto, choćby z tego powodu, że 
najdrobniejsza złota moneta będzie m u ła  w ar­
tość pięciu złr., największy ruoh pieniężny od­
bywa się właśnie znaczkami wartości mniej 
szej. Nie podobna będzie ty ch srebrnych mo­
net wymienić a złoto jeszoze i dlatego, że 
dokonanie z „miany wym iga ozasu, a więc kto 
zechce zrobić zamianę, ten  będzie musiał cz^ść 
sw yih  pisniądzy zatrzymać w srebrze na wy­
datki tisźąoe. Słowem, ohoó poręczono nam 
Wjóinsiną srebra na złoto w każdej obwili, je ­
dnak w obiegu zawsze z konieczności będzie 
się znajdowało srebra na paręset mino nów. 
Gdybyśmy rzec .y -iśo ie  mieh kiedyś dotyó 
możności wymiany srebra na złoto w hiżdej 
chwili, to ludność musiałaby być b&idzo za­
możną, % państwo we w s z y s t k i o h  swych 
kasach musiałoby do dyspozycyi publiczności 
tak sp u o  trzymać złoto, jak dziś trzvm a srebro.

Życzymy, ażeby do tego przyszło, ale jest 
to piu,m desiderium. YTszak obieg papierowych 
pieniędzy na tern ę tylko zasadza, ze "ym a- 
gania hzndlu, oraz ko-sum cyi wielkiej i dro­
bnej zmuszają każdego do trzym ania newnych 
pieniężny en kwot w bieszeni. Zamiast not pań­
stwowych, k tóre państwo wszelkiemi środkami 
ściąga z obiega, napływa zbezcemone srebro, 
Czy za nie naołynie kiedyś złoto? Tendenoyą, 
tkwiącą w polityce finansowej sfer kapitali­
stycznych, jest, żeby banknoty, opiewające na 
złoto, przedstawiały stosunkowo wielką w ar­
tość, — co najmniej dziesięoioreńshową, z cza- 
g > widać, że dziś tiiBc o tern uie myśli, aby 
złoto uprzystępnić każdemu. S r e b r o  di s  
b i e d n y c h ,  z ł o t o  d l a  b o g a t y c h ,  
oto obtitm a słowo teraźniejszej fazy reformy 
walutowej.

Trybunał najwyższy zajmował się wczo­
raj sprrwą, która jaskrawe fzaoa światło na 
stosunki w Czechaoh. W  Bisenz odbyć się 
miało 1 października r. c. zgromadzenie starc- 
czssbie. Nie było to na rękę młodoczechcm i 
jeden z nich Frano'szbk Kriż, dobrawsz° sooie 
do spółki S ttfana Vrbika, podpalił dl., hecy 
stodołę, leżącą naprzeciw restauracji, w klórrj 
zebrali się staroczeoi. Sztuczka powiodła się 
zuakcaoioie, pożar sprnurił znaczną szkodę, ale 
przepłoszył starcczeohów. Nie dość n i  tern. 
Kiedy miejscowa cohotnioza straż ogniowa 
niemiecka stanęła na placu, K r;ż, który za­
równo jak  i Yrbik jest c z ł o n k i e m  s t r a ­
ż y  ( c h o t n i o z e j  czeskiej, zaozął w yga­
dywać r.% Niemców i przeszkadzał im w ga­
szeniu rgaia.

K n ż i, którego chłopiao młody widział 
był uciekającego od stodoły, postawiono wraz 
z Yrbihiem przed sąd. F ak t kłótni z niemiecką 
strażą nikogo nie zdziwił, bo takie spory p rzj 
każdym prawie pożarze są na porządku dzien­
nym. Kwesty? podpalenia nie można było roz 
strzygnąć, gdyż K riż wymawiał się, że n  e 
chciał pożaru wzniecić i szmaty zapalone sam 
pogasił, a że tylko wskutek nieszczęśliwego 
w ypaiku jakaś iskra pewnie została i zap Jiła  
stodołę. Przysięgli oświadczyli, że Kriż nie 
miał z ł e g o  z a m i a r u  i wskutek tego 
orzeczenia został uwolnionym. O Yrbiku za­
pomnieli jednak dodać, że nie miał złego za­
miaru, więo go z a s ą d z o n o  n a  p i ę ć  
m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a .

Ten dziwny wyrok stał się przedmiotem 
oażaleuia ze obrony Yrbika i ze strony pro­
kuratora. T ryl unał najwyższy orzekł, że choć 
zamiaru złośliwości nie stwierdzili przysięgli, 
nie zaprze czyli jednak, że K riż działał z z a- 
n i a i  e m i togo powodu zasądził Kriż na

6 tygodni a Vrbika na 4 tygodnie więzienia 
(wsdls §. 85 l. a .)_ ________

K K O iN lK A .
Lwów 27 lipoa.

Mianowania. Koacesyojowany budowniczy Ta­
deusz Mcacowsci, rzeczywistym nauczycielem w pań- 
efrH owej ezkole przemysłowej we Lwowie j architekt 
Władysław E ieLki rzeczywiitym nauczycielem w 
p«ń«twowej Kikole przemysłowej w  Krakowie.

Ze zjazdu lekarzy i przyrodników. Jednym 
z najbardziej zajmujących odczytów, atóre cabyły

i jeden z najpiękniejszych ogrodó ir i SLd, rzecz 
rzudka roz. Dziad* wą, i ozego dusza ziemiań­
ska zapragnąć mogła, wszystko w tej Perełoe 
się znalaUo.

Ale też w całym domu i gospodarstwie 
był ryger, jakiego daremuem byłoby szu&aó 
gdzieindziej.

Zabłotowaki miał opinię wzorowego agro 
noma i gospodarz*, z zamiłowania, wszystko 
trzym ał ł m w swoich rękach, wszędzie musiał 
zajrzeć własnemi oczyma, o w izystkieni wiedział; 
bali się go, jak ognia, a słuchali, jak  komen­
danta przed frontem.

Co pow iel ział, było święte; oo roakazał, 
musiało być spełnione.

Z powierzchowności u.e wydaw ał się tak 
na coś osobliwego; m iał fizyognomię ancypa 
tyozną na pierwszy rzu t ona, ponurą jahąś, 
nieprzystępną, trzymającą od s ie t.e  zdua-

W zrostu średniego, zasuszony, ogorzały, 
z oczyma czarnem* jak tafki, pod gęstą brwią, 
z nosem h a jzy k o w atjm , spadającym między 
postrzępione jakky kocie wąsy nad zaciSnięte- 
mi ustami, które z p.-zyzwyoz.ajen.a oiągle za­
gryzał; z ozupryną jak szczotka, krótko strzy­
żoną i ta& zbitą, ze cez kftpelusza wyglądał, 
jakby m.ai czarny kapturek naoisnięty na gło­
wę; o ramionech nieoo zgarbionych od poohy- 
lania się naprzód... sprawiał wrażenie wcale 
nieprzyjemne, zwła zeza przy ruohaoh szybkioh, 
nagłych, nerwowych, które go ani chwili ma 
pozostawiuły w spokoju.

Ręoe zw y-ł byt trzym ać w kieszeniach, 
głowę zaś pochyloną, jakby un ikał cudzego 
w* roku, a z ry ł się ze swojem spojrzeniem ; 
z pud oka jednak patrzał na w szystko i w i­
dział ;o, oo chciał zobaczyć.

Głos miał ostry, urywany, zardzewiały ja-

PRZEGLĄD c flnb 28 Lipoa ; 65l
się podczas obrad sekcyjnych 711 zjazdu lekarzy i 
przyrodników, byi niezawodnie odczyt dra Włady­
sława Niemiłowioza, profesora farmakalogii i firma- 
kognozyi w uaiwersyteoie lwowskim, "wygłoszony w 
sekcyi chi micznej pt. „O „curolaeh • t. j. nowych 
związL-ach działających na mosób „cnrare1* Nazwisko 
prof. Nismiłowi^a znanem jest jui od dawna w 
świecie uczonym z licznych jego prac chemicznych, 
dokonanych w labomtoryach uniwersytetu wiedeń­
skiego. Ohecaie udało się temu uczonemu z dwóch 
połączeń chemicznych : epirhloihyćriny i piperidiny, 
stworzyć nowo eisło, które nazwał curolem. Z no- 
wem tern ciałem robił prtf. Ni miłowicz liczne 
dośtfLeczenia i doszidł do zadziwiojącyth rezulta­
tów. Oto ourol 6w zastrzyknięty zwieizęciu, działa 
podobrie ie11: od dawna znana curere, płyn sprepa­
rowany z rozmaitych ziół indyjskich, tj. obezwładnia 
wszelkie nei wy ruchu, tak, żł zwierzę pada jak 
martwe, poruszyć się nie może, chociażby je kra­
jano kawałkami, a mimo tego żyje, regularnie od­
dycha i po pswnym czasie przychodzi napowiót do 
s<ebie. Zapewne tak samo działa cnrol na ludzi, 
atoli w nym kierunku prof. Niemilowicz dotąd 
żadnych dośyiadozeń nie przedsiębrał.

Odkrycie to jest bardzo ważne, gdyż wywoła 
zapewne przewrót w medycynie, curol bowiem może 
być nżjwany przy operacjach i zastąpić w zupeł­
ności niebezpieczny chloroform, który u bardzo 
wielu osób cierpiących na wady sercowe użytym 
byc nie może, a innych zrś często zawodzi; zdarza 
się też doóó często, iż u a1 osobie zaohloroformowanej 
operacya powiedzie się nadzwyczaj dobrze, jednak 
póź.iai osoby t»j dobudzió się nia można, glyż pod 
wpływem chloroformu1 sasnęła ca wieki. Co roi ma 
jaszcze tę wyższość na i snra.ą, iż j'est połączeniem 
chemiczuie czystem i zupeiuie nieezkodiiwem, po i - ' 
czas gdy cnrare, będąc wywarem z jakichś ziół, 
nie jest czystą ; cz-eami zasirzyhnięta może wsku­
tek rozmaitych połączeń, Ltore w sobie zawiera, 
wywołać pawuą a jem - ą reakcyę we krwi.

O Ikryuie tęga nowego ciała jest — jak to ’uż 
podnieśliśmy — faktem nader ważnym i dlatego 
też szarzej o niem lozpisaliśmy się. Gdyby takiego 
odkrycia aokontł nienieasi uczony, cała prasa roz- 
trąbiłaby o niem na świat cały i podnosiłaby je, 
Bóg wie, do jakiego znaczenia. Że zaś dokonał tego 
skromny, polski uczony, głu ho więc i cicho o tym 
fakcie i tylko n zeui specyaliści nim się zajmują.

P.ofspor Niemiłowicz wyjeżdża za kilka ty­
godni na rok do Berlina i Paryża, aby na tamtej 
szych uniwersytetach uzupełnić niektóre swe bada­
nia i przsprowadz'0 doświadczenia. Dodać jeszcze 
umaimy, iż profesor Niemi'o wicz wynalaz* nowy 
sposób zasuszania roślin, tak, że nie tracą one swej 
barwy i połysku i zawsze wyglądają jakby świeżo 
zerwane.

Konkurs, w  szczakuwei jbst do obsadzen'a 
kilkanaście posad w tamtejszym głó wnym u- 
rzędzie celnym.

Mianowania w aferach sądowych Sekreta­
rze sądowi: Barber w Czerniowcach, PciaiaP w
Tarnopolu, Wilke w Przemyślu, Mayer w Czer­
niowcach, Gnbarzeweki, Kwspuirwski i Homolacz w 
Krakowie, Bojarski we Lwowie otrzymali tytuł i 
charakter radców sądowych. Takiż tytuł i cha­
rakter otrzymali proimatorowie : Giżowssi we Lwo­
wie, Kozubski w Tarnowie, Ealitowski, Doliński i 
Bujrk w Krakowie. Kadc .mi sądowymi w myśl 
nowej ustawy i z pozostawianiem na dotychczaso­
wych posadach mianowani sędziowie powiatowi: 
Garwofńasi w Brodach, Brożyńeki rr Stryju, Woj- 
narski w Stanc de, Lischka w Winnikaab, Cin si­
aki w Dubiecku, Szwedzicki w BóLrce, Motet w 
Sarom mirście. Jaris-owaki w Bodzanowie, Kul­
czycki w G.ódku, Berasimonicz w Janowie, Gu sr- 
tler w Żydaczowie, Topolaicki w Lutowiskach, Ża- 
kotyński w Komaraie, Męciński w Dynowie, Rsck 
W Rawie, Czernecki w Sfeolem, Hulubuwski w 
Czortkowie, Towarnicki w Seiatynie, Białkowski 
w Sokalu, Sisngalewicz w Przemyślanach, Nametz 
w Nowem siole, Wichański w  Tyśmienicy, To- 
maszczuk w Raiowcach, Rewakowioz w Podbuiu, 
Wcłoszyński w Peozeuiźyaie, Czerny w K-mionce 
Stłumiło „ej, Sabatowaki w Rcżiiatawie, Isseczeskul 
w Dornie, Hubl w Rymanowu, Sembratowicz w 
MonLSterzyskach, Grabowieński w Dolinie, Starzyń­
ski w Lubaczowie, Stefanowicz w Zaloż lach, Sicho- 
wer w Zabłota jie, ŹegeBtowski w Rudkach, Rze­
pecki w Radymnie, Promiński w Zaleszczykach, 
Serafiński w Kałuszu, Citnarski w Buczaczu, 
TJjhelyi w Żywcu, Potocki w Głogowie, Krupa w 
Wieliczce, Gebauei w Strzyżowie, Schwarz r Pi!zn;e, 
Hofmann w Tuchowie, Sitowaki w Krcśuienku, Ja- 
roi»iewski w Kalwaryi, Górski w Podgórzu, Nie­
dzielski w Dąbrowie, Jaśkiewicz w Żabnie, Gut­
kowski w Bochni, Łaski w Gorlicach, Kulawski w 
Nisku, Jabłońcki w Tyczynie, U-sal w Mazanie 
dolnej, Podgórski w Limanowej, Richter w Brzesku, 
Klemensiewicz w Bieczu, Pruclumewicz w Krzeszo­
wicach. R , 1 ami sądowymi mianować?: Szechowicz 
dla Przemyśla, Turtsltaub dla Stanisławowa, EGA- 
czeńeki dlz Sambora.

Doktorat prawa otrzymał na nniworsytecie 
jagiellońskim p. Leon Tomasik z Pótwsia zwierzy­
nieckiego.

NOWO poczty. Z dniem 1 sierpnia wejdą w 
życie urzędy pocztowo W Dworach na dwoi^u kole­
jowym, powiat Biała i w Soli na dworcu kolejowym, 
powiat Zywieo. Okręg doręczeń urzędu w Dworach

kiś, tJe niekiedy tak  donośny, żo jak  krzyknął 
za swojej linijki, którą objeżdżał zwykle pola 
i folw arki, to go słyebaó było na okół, niby 
trąbkę pooztarsk^.

Miru nie ponadał, wziętoś jią się nie olb- 
szył w okolioy, ale t  aż i nie dbał o ntęf; obo- 
jętnem mu było, oo o nim  mówią i jak 
go sądzą.

Nazywauo go aferzystą, kutwą, nieuozyn- 
nym, wym ljino w sóosuataoti aąńedzaioh, ale 
raozej to on w łaśuw ie unikat zażyłych związ­
ków i oliższyoh majom ości.

Nio bywał prai ’ie nigdzie i n>e zapraszał 
nikogo do sieb ie ; gośfi przyjmowała tylno Z»- 
błotowska sama, naprawi sdliwiając n .jczęśoiej 
męża, że zajęty przy gospodarstwie, jitóre mu 
oały Buży drień zabien ło.

Podobno miewał silne migreny, ale te 
nastręcza j  się zwykle w tsdy, gdy mu po­
trzeba było wymówki i służyły w ęoej za pre­
tekst do upozorowania s woj aj nie: beouośoi w 
salonie lub do uwolnienia się od konieczny oh 
wizyt, składanyoh zwykle przez samą panią 
Fraaoiszkową.

Znano go z te g c , żi *iietow_irzysbi i dzi­
ki był, że od ludzi stronił i onował się przed 
nimif gdy go w Perełce czasem, oo prawda, 
dusyó rzadko, najeżdżali.

Zabłotowsiia, baronówni da Bromer z 
domu, stanowiła żywy kontrast męża pod 

rzględem powierzchowności zarówno jak i u- 
sposobiema. Jasna niegdyś blondynka, szczu­
pła, d: ii ataa, o cerze przeźroczystej, ruohaoh 
gib lich, cle jakby omdlewającyuh, pomimo 
swoioh lut „ ł e dz 'js .u  kilku, wygląuała zna­
cznie młodziej i zachowała pozory jakie­
goś nieokreślonego wieka, po którym  trudno 
oyło poznać, że jest m atką dorosłego syna, do-

stanowić będą gmina Dwory wrsz z obszarem dwor­
skim, tudzież gmina Gromlec; do okręgu doręczeń 
urzędu w Boh należeć będzie gmina Ból z przysiół­
kiem Oźna.

Zarząd oddziału cyklistów Tow. gimn „So- 
kółM we Lwowie zaprasza swych członków na nad­
zwyczajne waiue zgromadzenie, które się odbędzie 
w  sobotę t. j. 28 b. m. o godz 7 wieczorem w sali 
Sokola.

Pomnik Kościuszki w udrzykoniu. Wśród 
rnin zamku odrzyKońskiego koło Krosna wzniesiony 
został kosztem włościan tamtejszych pomnik Kościu­
szki wartośji około 600 zł. W pierwszej połowie 
tego miesiąca odbyło się odsłonięci* tego pomnika. 
Była tor wedle relacyi osób, które uczestniczyły w 
tym akcie, uroczystość podniosła i wzruszająca. 
Pięć tysięcy włościan okolicznych z żonami i dzieć­
mi zgromauziło się około popiersia Kościuszki, śjpue- 
wająo z zapałom pieśni pstryotyczne.

Kościół Jezuitów. W Stanisławowie ksiądz 
Keischta noświęiił kamień węgielny pod kościół 
Jezuitów, htóry ma tam być wznieś‘ony.

Dyslokrcya W0j8k Onegduj przybył z Tarno­
wa na stały puóyt do naszego miada 15 pułk pie­
choty imienia w. k... nassanekifgo Adolfa.

Epilog katastrofy budowlanej. W Krakowie 
ukończony został proces w głośnej sprawie lawale 
nia się domu przy ulicy Długiej, przy którun dwóch 
robotników straciło życie. Trybunał nznał winnymi 
oskaiżonych co do zarzuconych im aktem oskarże­
nia czynów. Nf* tej podstawie skazani zostali : wła­
ściciel domu Felicyan Kochanowski na miesiąc zwy­
kłego aresztu z postem co 14 dni; Sylwester Za­
li łocki, majstei murarski, na 4 miesiące ścisłego 
więzienia z postem co tydzień; Franciszek Zabłocki, 
podmajstrzy murarski, na 2 miesiące zwykł-go are­
sztu z postem co 14 dni; Stefan Ertel, koneesyonc- 
wany budowniczy, na 3 miesiące ścisłego więzienia 
z postem co 14 dni; Karol Janecki, pełniący wów­
czas obowiązki inspektora budownictwa miejskiego, 
na 14 dni Ścisłego więzienia z postem co tydzień. 
Prócz tego przycoG trybunał odszkodowanie rodzi­
nom zabitych tobotników, oraz t.ym, któ-zy odnitśli 
cięższe lub iżejaze skaleczenia.

Radr szkolna krajowa uchwaliła: Ustanowić 
osobnego nanczyo.ela refgii izraelickiej dla szkół lu­
dowych w Dolinie. — Przekształcić j'ednphIasowe 
szkoły ludowe: w O -iyszowcacb i Czerniejewie v  po­
wiecie stanisławowskim w Pryszowie kameralnym 
w pomiecie niskim, w Hlioowie w pow. saalaokim 
i włowianee w pow. krośnieńskim na dwuklaeowe 
od 1 września rb. — Zamianować nauczycielami 
szkól ludowych: Anielę Trukównę nauczycielką młod­
szą w Chmielowie, Maoieja NiedżwJedzkiego nauczy­
cielem w Kamionnej , Stanisława Szuznrowskiegc 
nauczycielem kierującym w Skawicy, Bolesława Pio­
trowskiego nauczycielem Kierującym w Bieńkówoe, 
Maryę Opolską nauczycielką młodszą w Rudniku, 
Ignacego Kossockiego nanczyoielein w Ostrnszy, Ka- 
zmierą Michalewiczównę nauczycieltrą młodszą w 
Raciechowcach, Stanisława B łę nauczycielem w Rze- 
szutaracb, Franciszka Rysiowicza nauczycielem star­
szym w Nowym Targu, Ji.na Łrbuę . nauczycielem 
w Wiśniowej, Ludwika Kusia w Żarowej, Antoniego 
Kamińshngo nauczycielem kierującym w Musz a- 
tówce, Maryę Wnndę Siarczyńską nauczyoiclką w 
Stasiowej Woli, Bazylego Dzedzyka nauczycielem 
w Czercu, Stanisława Uzaie w Skotnikach, Jana 
Hyćka w Maszkienicach, Franciszka Wojtalewicza 
w Wó-jc -rej, Jana Slósarka w  Surowej, Zdzisława 
Kuzianu w Kozłówce, Makeymiliara Gnnwiewicza 
nauczycielem młodszym w Libuszy, Stanisława Ko­
chańskiego nauczycielem kierują sym i Michała Ję- 
drnsiaka nauczycielem mtodszym w Kobylance, Fi­
lipa Kułynycza nauczycielem starszym w Rawie, Als- 
ksendra Jarończyka nauczycielem kierującym w Cho- 
mranicacb, Leopolda Schneidera nauczycielem star­
szym w Radomyślu, Julię Wesselównę nauczycielką 
młodszą w Półwsiu Zwierzyniec i im, Teofila Terli- 
kiewicza nauczycielem w Prądniku białym Michała 
Balickiego w Proniatyn.e, Karoia Szula nauczycie­
lem kierującym w Hłaboczku wielkim, Józefa Kopyto 
nauczycielem w Berezowioy wielairj, Stanisława Or­
łowskiego nauczycielem starszym w Bałszowcach, 
Tomasza Patryna nauczycielem kierującym w Prze­
myślu, Maryana Nowosielskiego naucycielem star­
szym w Przemyślu, Michała Zapalę nauczycielem w 
Wyżiowie, Jana Czarneckiego wS chowie, Annę Ka­
szycką nauczycielką w Rożniatowie. — Zamianować 
zastępcami nauczycieli w szkołaoh średuich: Aleksan­
dra Rychlika dla gimnazyum w Drohobyczu, Maksy­
miliana Wiśniowieckiego i Józefa Krajnika dla gi- 
mnazyuin świętej Anny w Krakowie, ks. Antoniego 
Stańkę dla gimnazyum śa. Jacka w Krakowie, Fr. 
Pytla ; Zygmunta Ptulischa dla gimuazyum trzecie­
go w Krakowie, dra Mikołaja Sabata dla gimuazyum 
w Stanisławowie, Józefa Tomasika i Apcliiarego 
Maczugę dla gimuazynm w Tarnowie, Józefa Ostrow­
skiego dla gimnazyum w Złoczowie, Józefa Szczud.ę 
dla szkoły realnej w Krakowie. — Zamianować za­
stępcami nanczycieli w szkołach ćwiczeń: Bolesława 
Łazarskiego w seciinaryum nauczycieldhiem w  Tar­
nowie, Właayaława Piętrzyckiego i Antoniego Ada­
musa w aeminaryutn nauczy cielskiem męek.am w 
Krakowie.

W bursie im. Jakubowicza wB.zaźanach jest 
opróżnionych 4C miejsc, począwszy od września rb. 
Pierwszeństwo mają ci uczniowie, którzy dotychczas 
byli w zakładzie i odznaczali się pilnością i chwa-

. hcdząoego blisko okrągłej trzydziestki.
Biedo niebieskie jej uczy koloru zwiędłych 

b!w_.£ów, przymróżone zawsze, miały wyraz 
kooi, gdy się uśmiechały słodko, chowając się 
za powiekami o długich, złotawyoh, puszystych 
rnęsnch.

Rzadka brew, zatoczona nad oczyma wą­
ziutkim lukiem, nadawała im jeszoze więcej 
mdłego charakteru. Przywiędłe i oieniutkiemi 
zmarszczkami porysowane policzki, różowiły 
się delikatnym rumieńcem, który na jbj tw a­
rzy ni* młoaej i spłowiałej, dziwnie się wyda­
wał IL ta  drobne, o dolnej waraze nieoo 
wystają jej, zaohowywaty dotąd jeszcze zakrój 
regularny i ładay, nie m iały ozaaem jakiś 
słodktwy, nieszczery grymas, mający ozna- 
ozió u ś mieszek ujmujący, który towarzyszył 
staie j Ą słowom.

Chude, oienkie, delikatne ręoe, w m ityn- 
kioh jedwabnych, umiały obdzielać bardzo 
ciepłym i miękkim uściskiem tyoh, których, 
ajedntió potrzeba było, a na odwrot aztywno, 
zimno, podawały koniuszki paioów tym, k tó­
rych cli mały zatrzymać w przyzwoitej odle­
głości ; w samem podaniu ręki wyrażało się 
już dyplomatycznie wszystko, oo ozuła lab o 
kazać ohoiała osobom, zaszczycanym teml 
względami.

Przez lat trzydzieści, prawie od same­
go zamąipójśuia, uskarżała się na rc ^maite 
dolegliwośoi i miała minę oierpiąoej mę­
czennicy, pozostawionej tylko za szozugólnym 
urlopem na tym  św iecie; oiągle prowadziła 
jakąś kn/aoyę, radziła się doktoró# , wyjeż­
dżała do wód i staoyi klimatyoznynh, ale w 
tem wszystkiem więoej było przywidzenia niż 
rzeozywisbej potrzeby podtrzymywania sił i 
zdrowia,

lebnymi obyczajami. Kilku uczniów będzie tw l3 
całe ut zyiranie, pomoc w naukach, opiekę lekarsi ą 
i cj:owską opiekę ze strony zakładu bezpłatnie, i nr 
zaś mogą być umieszczeni za dopłatą 80 do 120 zł. 
rocznie. Rodzice, starający się o przyjęcie synów 
swych do tego zakładu, raczą potrzebne papiery na­
desłać do zaiządu bursy najdalej do 12 sierpnia. 
Kg, Hocheker.

Pogrzeb W Sieniawie. Wczoraj odbyłe się u- 
roczystośó złożenia zwłok kdięcir Władysława or»r 
ke. Małgorzaty Gzartoryaklah w grobach familij­
nych w Sieniawie. W uroczystości wzięli udział: 
p. Namiestnik hr. B len i, ks. Marszałek SaDgu 
szko, Andrzej hr. Potocki, Tytus Dembowski, pre­
zydent Friadlein, St hr. Tarnowski, Smolka, Koż- 
mian i w. i.

Licznie reprezentowane były rodziny spokrew­
nione z domem ks. Czartoryskich, Sapiehowie, Za­
moyscy, Grocholscy, Platerowie, Szembekowie. ..eit 
talże wiele osób z różnych dzieinio Polesi. Akade­
mia Umiejętności i Uniwersytet krakowski repre­
zentowane są przez wieln członków.

Za trumną postępowali synowie, tudzież bra­
cia ks:ężnej Małgorzaty: hr. d’Eu i ks. d’Aiengon. 
Uroczystości kościelne celebrowali: ks. biskupi So­
lecki i Puryna. Duchowieństwo ruskie odśpiewało 
egzekwie.

W kośoiele miał kazanie O. Bratkowski T. J. 
Nad grobem przemawiali: Stan. Tarnowski i przy. 
były umyślnie na pogrzeb jeden z byłych stypendy­
stów księcia. Z oddsniem czci zmarłym wystąpił 
także miejscowy kahał

Ustąpienie hr. Gołuchowskiego. ‘ tolitischc 
Corraspondenz potwiordta Kursującą poglosl ę o nstą 
pieniu austr. posła w Bukareszcie, hr. Agenora 
Gołnchowskieg >. Jeszcze przed rokiem—pisze Pol, 
Gorr — hr. G łucLowski ohjawił był zamiar co- 
faięoi* się do życia prywatnego, lecz wskutek sta­
rań obu rządów, rumuńsk.egc i austry&ck.egc, ce­
niących bardzo wysoko zasługi hr. Goluchowsl iego 
pozostał on do tej nory na swem stanowisku Gdy­
by zamiar cofnięcia się, został terpz urzeczywistnio­
ny, co jest nio tylko możliwe, ale nawet prawdo 
podobne, w takim razie następca jego znalazłby 
dla siebie w Bukareszcie grunt tak dobry, j»k eo­
nie ty*ko można życzyć.

25-ciO letni jubileusz sweg  ̂ istnienia oboLo- 
dzi 12 go i 13-sierpnia r. b. tutejsze stowarzyszę 
me rzemieślnicze „Gw azda11 i na ten obchód za­
prasza wszystkie inne podoone stowarzyszenia w 
kraju.

Czesi odroczy!1 swój przyjazd na wystawę na­
szą wrzekomo z powodu cholery, chociaż ona poju- 
wia się tylko południowo-wschodnich okolicach 
naszego kraju. OJroczen.e to, a moi.9 zupełne za- 
nieohauie wycieozki, uchwalił jednak tylko jeden 
komitet, mianowicie „obywatelski11 w Pradze. Sto­
warzyszenia „Klub praski" i „Związok akademicki11 
zdaje się przyjadą 18 sierpnia.

Wzburzenie .ibecalnych dzienników anstryac- 
kich z powodu postanowionego otwarcia paralelek 
słoweńskich w gimnazyum w Cylei jest nadzwy1 
czajne. Dowodzą ons, że oddanie Słoweńcom słusz­
ne ści, jest pokrzywdzeniem Niemców i pogwałce­
niom ugody koalicyjnej. Dziwna to rzecz- że spra­
wiedliwość, okazaną którejkolwiek narrdowcści sło­
wiańskiej, wystawiają liberałowie jaso pokrzywdze­
nie Niemców. To im przecie powinno ubliżać. A co 
do koalicyi, to ona przecie nie sankeyonuje Sndnej 
niesłuszności.

Odezwa. O.rzymujemy następujące pismo z 
prośbą o ogłoszenie: „Do penów członków stowa­
rzyszenia galicyjskiego pooztmistrzów, ekspadyentów 
i ekspedytorów. Koledzy I Jesteśmy w przedednia 
ważnei w życiu r  szem chwili, stanowiącej o na­
sze, i naszych rodzin przyszłości, gdyż jak wiadomo 
wysokie ministerstwo nandlu, uwzględniając nasze 
długoletnie prośby, zamierza nareszcie przystąpić 
do reorganizeoy! poczt nieer-ryalnych.

Do aniiely, w tym oeln zebrać się mającej, 
powołani bąaą z grena r  szego pocztmistrzs, easpe- 
dyenci i ekspedytorone. W tak stanowczej chwili 
potrzebujemy się naradzić i wspólnie obmyśleó 
środki dla polepszenia naszej doli, aby dać dy­
rektywę naszym przedstawicielom, o oo mają pro­
sić i co nam dolega. Cel ten możemy jedynie osią­
gnąć, jtżali jak najliczniej zgromadzimy się na Hu­
nem zgromadzeniu naszego stowarzyszenia, które się 
oltędzie we Lwowie dnia 11 sierpnia b. r. w sali 
wykładowej o. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów Dla­
tego nie zapozna wijcie własnego interesu i spieszcie 
do Lwo.ra w duiu oznaczonym, w ten przekonaniu, 
że jeżeli nasze uchwały powzięte zostaną imponu­
jącą liczbą głosow, to można się będzie dpodziewaó 
donioślejszego rezultatu, niżeliby się to stać mogło 
wysiłkiem kilka jedneste*".

Archijerej w cerkwi unickiej. Z Krynicy nam 
piszą di .a 26 lipca Ze miłość cnrześcijańska do 
najpiękniejszych cnót należy, o teur wiemy wszyscy, 
teoretycznie wprawdzie i trochę retrospektywnie, uie 
wiemy. Przyjechawszy tu jednak przedwczoraj, za­
raz nazajutrz dowiedziałem się o tekiem ob izają- 
cem zastosowaniu tej cnoty, że poczuwam s>ę do 
obc./iąsKu podać je do puolicznej wiadomości Jak 
wiadomo, uroczystość świętych Piotra i Pawła ob­
chodzą w Krynicy awa razy: raz 29 czerw&a, drugi 
raz 11 lipca, w atóryto dzień odbywa się w cerkwi 
tutejszej prażuik. Otóż miejscowy proboszcz łaciński 
ks. Kanonik Ginszka ndai się w dniu tym na na-

To zdrowie właśnie, tak wątłe i pod­
kopane niby, nadawało jój wj jątk  owe przy 
wileje; nie wolno było sprzeoiwiaó się j j j  
w oli, driźuió jaj nerwów, spierać się z  ni% 
w ozemkolwiek i nie podzielać jej zaania i 
pog'ądów, które wyrażała wprawdzie zwykłe z 
wieikiemi z-strzażeniami, ale me byłaby zoier- 
piała opozyoyj lub przeciwnej opinii.

Umiała swoją woię narzuoaó mężowi i 
synowi tak  na pozór deakatnie, ale i tak  
zręozuie zarazem, że niby m.ękką, jedwabną 
sienią zagarniała obu i krępowała ich swobo- 
bodę, znaszając d j  be, z względnego posłuszeń­
stwa dla siebie.

Zabłotowski z oałą swoją energią i nia- 
zalożnośoią względem mej jedn ij ustępował 
prawie zawsze i okazywał się bie.nym zupeł­
nie w stosunku do żony, która podsuwała mu 
swoją wolę, swoje zdoaia w sposób nader dy-i 
plom atyoznj.

— M ąt mój sądzi — wyrażała się — mój 
m ąt ale  żyozy sobie, mój mąż uważa i t. p.

Zastawiała się nim zawsze, dyspoaująe 
właśoiwie jego opinią i postanowieniami.

Kiedy m ów iła:
— Zdaje mi sre, Franiu, żeś ty  nie ży­

czył sobie, aby Zdziś tak  ozęito jeździł do 
typu Słowińskich — to właśoiwie słow* te 
m u ły  znaczyć :
. — Życzę »obie, abyś Zdzisiowi nie pozwolił 
lęździo więoej do D ziada.,ji — i pan F raa- 
oiszej’ o"yentowal się s ę odraza oo ma zrooió 
wypadało , jakie stanowisko względem syna 
należało zs jąć.

(tJiąg uaoGj, i),



PB2EGL4D * "98'Upoa 1894:
fc;źćństwo do cerkwi w towarzystwie pewnego k*-1 koniec zwrócić się do wszystkich większych miast 
płans takie łacińskiego. Wchodzą oni przez zakry-r leżących przy drodze, którą wycieczka do Lwowa 
etyę i ku wielkiemu sw em u  zdziwieniu widzą archi-, zlążać będzie, z prośbą o powitanie i przyjęcie na 
jereja prawosławnego.,, w odświętnych szatach, oto- * dworcach kolejowych. Naprzeciw Poznańczyków wy- 
czonego gronem nadskakujących mu księży unickich, jedzie delegowana przez komitet komisya do tej 
Podczas nabożeństwa postawiono archijerejowi fotel stacyi, gdzie Poznańczycy obiadować będą, i rozda 
w obrębie carskich wrót przy głównym ołtarzu. ‘ im adresy ich mieszkań we Lwowie.
Wejście księży łacińskich sprawiło na obecnych w Dnia 15 sierpnia przybędzie do Lwotra wy-
zakrystyi kapłanach unickich nieprzyjemne wrażenie, cieczka Węgró w i Polaków zamieszkałych w Buda- 
i nie wiem, czy archijereja nie pozbawiło apetytu peszcie. Miasto Peszt reprezentować będą w wy- 
do obiadu po sumie, gdyż nie był na nim. Wyna- cieczce burmistrz Karol Gerloezy, z notaryuszem 
grodził sobie to długą rozmową w cztery oczy z pa- magistratu Kullmanem i radzeami magistratu Ha- 
rochem w zakrystyi. Stan zdrowia archijereja nie tuszką i Czericzem, oraz gronem radnych miejskich,
pozostawia nic do życzenia, co do tego mogę jego którzy się do tej deputacyi przyłączą. W wyciacz- 
wielbicieli najzupełniej uspokoić; widocznie zatem ee leszcze wezmą ndziul: k i l i m  burmistrzów D ro - 
wizyta w Krynicy miała inny cel, nie kuracyę. Czy 
nie możnaby mu wobec tego powiedzieć wprost lub
kazać powiedzieć: „Yale et me ama!u

Przeciw policyi rządowej w Przemyślu. Jak
wiadomo, rząd utworzył w Przemyślu ekspozyturę 
policyi rządowej i zażądał od Rady gminnej missla 
Przemyśla, aby przyczyniła się do ponoszenia ko­
sztów utrzymania ekspozytury. Reprezentacya miej­
ska uchwaliła, stosując się do życzenia rządu, pła­
cić z dochodów gminnych co roku po 7.000 złr. na 
utrzymanie policyi. Inaczej jednak na tę sprawę 
zapatruje się Rada powiatowa w Przemyślu. Raz 
i drugi na posiedzeniu, odbytem pod przewodnictwom 
ks. Adama Sapiehy, oświadczyła się przeciw nchwale 
Rady gminnej, a dr. Czaykowski, zastępca mar­
szałka, wykazał przy tej sposobności, że to pierwszy 
wypadek od czasu istnienia autonomii ograniczania 
praw samorządu i wyraził zdziwienie, ie przemyska 
Rada gminna w tak łatwy suosób zrzeka się do­
browolnie praw z własnego zakresu działania. Przy 
głosowaniu Rada powiatowa odrzuciła wszystkiemi 
głosami przeciw jednemu uchwalę reprezentacyi 
miejskiej. Za uchwałą głosował tylko p. Dworski, 
burmistrz Przemyśla.

Miasto Dijon, miejsce rodzinne zamordowane­
go prezydenta Carnota, zamierza wznieść pomnik 
na cześć jego. W tym celu rafa miejska uchwaliła 
już 10X00 franków i postanowiła, iż pommk stanie 
na placu d’Ai mej, który w przyszłości razw&ny bę­
dzie placem Sadi-Ca'nota. Również i rada miejska 
W Hiwrze uchwal ła wmurować w bramie ratusza 
tablicę pamiątkową i biust Carnota.

Za powozem i W powozie. Znakomity rzeźbiarz 
niemiecki Rauch był w młodoś-i lokajem na kró-

ce jeszcze wezmą udział: kilku burmistrzów pro.
wincyonalnych miast węgierskich, reprezentacya Izb 
handlowych węgierskich, którym przawodniczyó bę­
dzie prezes Kasyna przemysłowego i dyrektor mu­
zeum handlowego i budapeszteńskiej Izby handlo­
wej p. Karol Rath; członkowie krajowego Towa­
rzystwa przemysłowców węgierskich w Budapeszcie 
pod przewodnictwem dyrektora tego Towarzystwa 
p. Zygmunta Palka; depntacye: cechów budape­
szteńskich, węgierskie Towarzystwo turystów, któ­
rego prezesem jest teraźaiejezy minister oświaty br. 
Eotyoes, deputaoya Izby adwokatów i posłowie sej­
mu węgierskiego.

Wycieczce tej towarzyszyć będzie liczne grono 
pań węgierskich.

Trzecia okresowa wystawa ogrodnictwa odbę­
dzie się od 1 do 10 sierpnia br. Będzie obejmowała : 
1) wozesoe warzywa gruntowe; 2) wczesne owoce 
jabłek, gruszek, śliwek, moreli, brzoskwinie, porze­
czki, agrest, maliny, czereśnie i wiśnie; 3) rośliny 
kwitnące i ozdobne t«k gruntowe jak szklarniowe; 
4) rośliny pokojowe; 5) wiązanki żywych kwiatów. 
Ustawieniem nadesłanych okazów zajmie eię gal. 
Tow. dla ogrodnictwa i pszczelnictwa. Okazy nade­
słać nsleży przed 1 sierpnia, gdyż 2 sierpnia zbie­
ra s ’ę komisya sędziów, która okazów po tym ter­
minie nadesłanych nie będzie oceniała.

Zjazd stowarzyszać rękodzielniczych rozpoczy­
na się dnia 12 sierpnia br.

W niedzielę, pojutrze, odbędzie się na boisku 
wystawowem tombola ze znacznomi wygranemu

Wczoraj zwiedziło wystawę 4 8(9 osób, pano­
ramę 700, pałac sztoki 681, manzrdsum Matejki 
504 osób.

r .B « r « in *  r a c ia n is k a  na wystawie otwarta 
eotóiennii od godziny 8 rano do 8 wieczorem, wstęp 60 et..

  . Niezwykła miłość siostrzana. W tych dniach
lewskim dworze pruskim. Nie przeszkodziło mu to przed eądem w P,adze etiwnł pewien woźnica, 
jednak później, gdy został znakomitością artystyczną,! który wioząc brykę ptłrą pak, przejechał siedmio­

ma tym dworze i w ogóle obcować j letnią dziewczynkę Agnieszkę Artusz. Na weżnicę,jadać obiadów 
jak najściślej z dawnymi swymi panami. Pewnego 
dnia Rauch, zaproszony na obiad do Gbarlottenbur- 
ga, odbywał tę podróż z Berlina w towarzystwie 
jednego ze znanych książąt i w jego powozie. 
W  drodze odezwał się artysta -■ „Jego Wysokości 
zapewne trudno będzie przypomnieć sobie, iż my 
obaj raz już tę drogę wspólnie odbywaliśmy?" „Pa- 
trzajże, kochany Rauch — odparł książę—istotnie
nie wiedziałem o tem“. „Nic dziwnego, było to bo­
wiem z górą przed czterdziestu laty. Tylko, źe Je ­
go Wysokość siedział wówczas sam jeden w powo­
zie, a ja etałem tam, z tyła"-

prasa Eskimosów. Eskimosi posiadają trzy 
piama peryodycznB. Jedno z nich, wydawane około 
przylądka ks. Walii nad cieśniną Behringu, noei 
tytuł Eskimo bulletin i wychodzi raz na... rok, mia­
nowicie po każdorazowem przybyciu parowca, przy­
wożącego tamtejszym misyonarzom wiadomości z ca­
łego świata i z całego rokn. Drugi organ wychodzi 
W Gottbaab w Grenladyi, również raz tylko na rok. 
Nosi on dźwięczny ty tu ł: Atnagagdlintit nalingin- 
ginarmik lusarwminasassumik, co p .dobno oznacza: 
„Niektóre rzeozy do czytania, zajmujące wiadomości 
wszelkiego rodzaju". Wreszcie, również w Grenlamdyi 
Wychodzi miesięcznik : Ka ladlit.

Z wystawy. Wczoraj po południu przybyła 
dziatwa szsolna z Krakowa, 360 osób, dziewczęta 
i chłopcy. £ą to przeważnie nczenice i ucznio­
wie krakowskich Bzkół ludowych, nadto przyjechało 
także kilkudziesięciu uczniów szkoły realnej i gimna- 
*yum. Na dworcu przyjęto krakowskich gości bar­
dzo serdecznie, poczem poprzedzeni trzema muzy­
kami : korpusów wakacyjnych, izraełickiego zakłada 
sierot i trembowelską, rnszyli mali goście do szkoły 
im. Staszica, gdzie ich ulokowano. Wieczorem zwie­
dziła ta dziatwa plac wystawy i przypatrywała się 
świetlnej fontanie. Dziś rano byli krakowscy goście 
na msiy św. w archikatedrze, a następnie udali 
się na wystawę i poczęli ją zwiedzać od panoramy.

Wczoraj zwiedziła wystawę dziatwa szkolna 
z Glinian, jutro przybędą korpusy wakacyjne z Tar­
nowa, a pojutrze dzieci włościańskie z powiatu gry- 
bowskiego, uczniowie stolarskiego warsztatn w Sta­
nisławowie i dzieci szkolne z Mościsk.

Komitet obywatelski zawiązany w celu przy­
jęcia uczestników wycieczek: węgierskiej, czeskiej
i poznańskiej obradował nad programem przyjęcia 
Poznańczyków, którzy dnia 31 b. m. o godzinie 9 
rano przybywają do Lwowa. Postanowiono, iż na 
dworcu powita gości p. prezydent Mochnacki i pre­
zes komitetu. KorpaBy wakacyjne wystąpią na po­
witanie gośei w mundurach, ze swą kapelą.

Na peronie grać będzie Harmonia. Na placu 
wystawy przemówi do Poznańczyków imieniem dy- 
rekoyi dr. Marchwicki. Uchwalono dalej: zająć się 
oprowadzaniem uczestników wycieczki po muzeach 
i innych widzenia godnych gmachach miejskich, na-

który został uwolniony, pcdcza3 rozprawy mało kto 
zwracał uwsgę, za to do łez wzruszyła wszystkich 
przygoda małej Agnieszki, któ a pokaleczoną zo­
stała wskutek swej niesłychanej miłości siostrzanej. 
Kiedy wóz nadjechał, u wylotu ulicy stała gro­
madka ludzi, którzy rozpierzchli Bię na nawoływa­
nia woźnicy. Tylko dwie kumoszki zagadane stały 
zamykając drogę dwojgu dzieci: Agnieszce Artusz
i jej maleńkiemu braciszkowi, liczącemu 21 miesię­
cy. Malec tak się przestraszył koni, że pędził pro­
sto pod kopyta ich, ale Agnieszka, narażając się 
na zmiażdżenie, poskoczyła za nim i chwyciła go 
na ręce. Jednak sama dost&ła się pod wóz, który 
jej tak przejechał nogę, że ciało w strzępach zwie­
szało się z kośoi. Dziewczynka nie zważając na to, 
na drugiej, zdrowej nodze poknlała dalej, nnoaząo 
przytulonego do piersi braciszka. Ciężko pokaleczo­
ną małą zabrano do szpitala, ale tam jeszcze pod­
czas zszywania rany pytała się ciągła czy jej bra­
ciszkowi nic Bię złego nie etato.

Ptaki t fin de siecle“- Na bulwarśch parys­
kich zręczni wyzyskiwacze sprzedają ptaki, uczone 
jakoby. Istotnie, na dany rozkaz wykonują one naj­
rozmaitsze sztuczki i wypuszczone z klatki, nie ko­
rzystają wcale ze swobody. Lecz cóż się dzieje: 
gdy uszczęśliwiony taką zdobyczą nabywca weźmie 
je do domu i chce ponowić te próby, ptaszek roz­
pościera skrzydełka i ulatuje bezpowrotnie. Z rąd 
taka zmiana ? Oto po prostu ptaszek w chwili 
sprzedaży był zachloroformowany i spełniał wszyst­
ko , co mu kazali; ocknąwszy s ię , utracił tę po­
tni aośó.

Samobójstwo. W Kałuszu dnia 23 bm. ode­
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru M. Dawid, 
farmaceuta. Przyczyna samobójstwa nieznana.

Samobójstwo dziecka. Ostatniego wtorku nad 
brzegiem Dunaju w Preszburgu bawiła się gro­
madka dzieci a między nimi 11-letni syn woźnego 
pocztowego Te.fil Wurm. Podczas zabawy maleo 
k lka razy podstarzał do swoich towarzyszy, że to 
jego „ostatni dzień", ale naturalnie oni na to nie 
zwracali uwagi. Nagle Teofil rzucił kapelusz na 
ziemię, skoczył do Dunaju i zniknął W folach.

Zmarli. Jan Liszewski, redaktor i zs łoży ciel 
Gazety Olsztyńskiej na Warmii, umarł w 42 roku 
życia. — Ks. Piotr Łodyński, gr. kat. proboszcz 
koło Liska mnał  w 47 roku życia, a 24 roku ka­
płaństwa.

Program jesiennych wyścigów we Lwowie, któ­
re odbędą się podczas pobytu cesarza jest następujący:

Dzień I. Piątek dnia 14 września, Bieg I o na­
grodę dam i nagrodę honorową dla koni wszystkich 
krajów, meta około 1600 m. Mianować do 20 sierpnia. 
Bieg II. o nagrodę Ckorostkowską 2 .000 kor. Dla 
2 letnich ogierów i klaczy urodzonych w Galicyi, W  
ks, Krakowskiem i na Bukowinie, i urodzonych w 
Anstro-Węgrzech, które tn wprowadzone zostały jako 
roczniaki. Meta około 900 m. Mianować do 10 sier­
pnia. Bieg III sprzedażny o nagrodę Towarzystwa
5.000 koron. Dla 3 letnich i  starszych ogierów i kla­
czy urodzonych w Galicyi W. ks. krakowskiem i na 
Bukowinie. Meta około 2400 m, Mianować do 10 
Sierpnia Bieg IV z płotami o nagrodę Towarzystwa 
1.200 kor. Dla koni 4 letnich i  starszych urodzo­
nych w Galicyi W. ks Krakowskiem lub na Buko­
winie. Meta około 2 .400 m. Mianować do 20 sier­
pnia- Bieg V. oficerski myśliwski (Steeple-chase) o 
nagrodę 2 .000 kor. austryackiego Jockey-Clnbn. Dla 
koni czteroletnich i starszych, urodzonych na konty­
nencie, z wyjątkiem Francyi, które znajdują się w 
posiadaniu oficerów w czynnej służbie, lub obronie 
krajowej będących. Mianować do 20 sierpnia. Bieg 
VI Steeple-chase. Propozycya zostanie później ogło­
szona.

Dzień II. Niedziela dnia 16 Września. I. na­
groda Antonińska 2 .000 kor. Dla 3 letnich i star­
szych ogierów i  klaczy wszystkich krajów. Meta oko­
ło 3.000. Mianować do 20  sierpnia, II, Count A l­
fred Potocki Memoriał Stakes, Nagroda Towarzystwa
3.000 kor. Dla 2 letnich ogierów i klaczy urodzo­
nych w Galicyi, W. ks. Krakowskiem i  na Bukowi­
nie i dla urodzonych w Austro-Węgrzech, które tn 
wprowadzone zostały jako roczniaki. Meta około 1,200 
m. Mianować do 10 sierpnia. III bieg sprzedaży o- 
gierów, nagroda Ministeryum rolnictwa 2.600 kor. 
Dla 3 letnich i starszych ogierów w Galicyi, W. ks. 
Krakowskiem i na Bukowinie, lub do końca pierwsze­
go roku sprowadzonych. Meta około 3.200 Miano­
wać do 10 sierpnia. Bieg IV. nagroda „Unii" 10.000  
kor. Dla 3 letnich i starszych ogierów i klaczy uro­
dzonych w Austro-Węgrzech. Meta 3.200 mt. Mia­
nować do 1 sierpnia. Bieg V. myśliwski (Steeple-cha- 
se) o nagrodę Towarzystwa 1.200 kor. Dla koni 4 
letnich i starszych, urodzonych na kontynencie z wy­
kluczeniem koni francuskich. Meta 4000  m. Miano­
wać do 20 sierpnia. Bieg pocieszenia (Beaten Handi­
cap), o nagrodę 2 .000 kor. Mianować na placu.

Stan powietrza. T. o 7 rano -f- 15, w poł. 
-J- 17° R. Barom. 761. Nieruchomy. Pogoda.

Uzasadnione oburzenie. Pan Fajabube, naby­
wszy świeżo wioskę, używa chłodu na werandzie : 

— Góż n licha! — woła rozgniewany — mam 
z 800 morgów ziemi, a te głupie muchy nie mogą 
sobie gdzieindziej miejsca znaleźć, jak na moim 
nosie...

Część ekonomiczna,
Wiedeń 26 lipoa.

(Z.) Dotychczas Kasza giełda nie miała to ­
warzyszek w swym zapędzie zwyżkowym. Za­
graniczne targ i bowiem zachowywały się z 
wielką rezerwą. Dziś jednak gdy na naszej gieł­
dzie widoczna już były pewno objawy zmę­
czenia, w ir zwyżkowy ogarnął zagraniczne 
giełdy. Już  we wczorajszym wieczornym obro­
cie na giełdzie frankfurckiej kurs naszych walo­
rów był znacznie wyższym od urzędowego zam­
knięcia naszego targu. To też z otwaroiem 
dzisiejszych obrotów poozęły kursa podnosić 
się, ale tylko do tej granioy, ażeby wyrównać 
notowaniom zagranicznym. Gdy to  osiągnięto 
rzucili się spekulanci do sprzedaży, obcąo zgar­
nąć zysk osiągnięty z tej kilkugodzinnej 
zwyżki.

W  południe jednak nastała znów silna 
baussa, gdyż z Berlina i  z Paryża nadeszły 
zleoenia zakupna ogromnyoh partyi a i kursa 
tamtejsze były znacznie wyższe cd naszych. 
Haussa dzisiejsza obejmowała głównie trzy  ka- 
tegorye walorów, a mianowicie kredyty, Sfcats- 
babny i lombardy. Zwyżkę kredytów wywołał 
Berlin, w Sfcatsbahnaob zaś i lombardach spe­
kulowano dziś zawzięoie w i*aryżu.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 363‘25', węgierskie 450’—, 

Anglobanki 1611—, Uniony 264 25, Bankyereiny 
138’50, L&nderbanki 25190, Ludwiki 216'75, 
Czerniowieckio 280'—, Elbethale 266 75, Kenta 
papierowa 98'50, srebrna 9840, aastrjaoka  
słota 122-30, 4°/0 austr. ronta wal. kor. 97 85, 
węgierska slota 121*50, 4°/„ węgierska renta wal, 
kor. 96-20, dukat 5-89—, 20-fciiikó 'ka 9’90—, 
marki 12'21—, ruble 1*33 V«>

§ Wiedeń 25 lipoa. Spirytus 17 80 i o 18'—.

Telegramy „Przeglądu"
Paryż 27 lipoa. Izba deputowanych zakoń­

czyła wczoraj obrady nad ustawą przeoiw anar­
chistom. Poprawkę sooyalietów, ażeby ograni­
czyć czas trw ania tej ustawy, odrzucono 288 
głosami przeciw 230.

Zanim przystąpiono do głosowania zrobili 
sooyaliśoi zarzu t, że przy przedwozorejszem 
głosowaniu nad wnioskiem J»ure9’a ,  o wyto- 
ozenie osobom skompromitowanym w aferze

panamskiej procesu jako anarobistom zaszła po­
myłka i że ogłoszony rezultat tego głosowania, 
jakoby 264 posłów oświadczyło się przeciw 
wnioskowi a 222 za wnioskiem, nie jest praw­
dziwy. Izba postanowiła zbadać tę sprawę.

Następnie przystąpiono do ostatecznego 
głosowania nad całą ustawą i przyjęto ją  268 
głosami pr*eoiw 163.

W  senaoie rozpoczęto wozoraj debatę nad 
ustawą przeciw anarchistom i uchwalono jej 
nagłość.

Dz;ś odbędzie się pojedynek między po­
słem Descbanefem a p. Clemenceau. Powodem 
pojedynku jest to, ie  Clemanoeau w  dzienniku 
swym Justice obraził DesohaneFa.

Sofia 27 lipca. Prezes gabinetu Stoiłow 
i minister wojny Petrow wybrali się w podróż 
po Bułgaryi. Pierwszego dnia zatrzymali się 
w T atar-B azard iykn , gdzie ludność zgotowała 
im wspaniałe przyjęcie. Urządzono tam na ich 
cześć bankiet i korowód z pochodniami

Na dworcu w Filipopoln przyjęli icb na­
czelnicy władz , duchowieństwo wszystkich o* 
brządków i bardzo liczna publiczność.

Przed mieszkaniem ioh urządzono ma' 
nifesfcaoyę. Stoiłow z balkonu miał mowę do 
ludu.

Berno (w Szwajcaryi) 27 lipca. Ubiegłej 
nocy szalała straszna burza w wielu okolicach 
Szwajcaryi. Oberwanie się chmur i pioruny 
zrządziły ogromne szkody. Tem peratura spadła 
na 12°.

Paryż 27 lipca. Wczoraj rozpoczął się 
przed trybunałem  przysięgłych proces przeciw 
anarehiśoie Meunier’owi sprawcy zamachu w 
restauracyi Very’ego, który uciekł do Anglii 
i po długich rokowaniach wydany został wła­
dzom francuskim. Meunier wypiera się wszyst­
kiego. K ilku świadków nie mogło poznać 
Mennier’*, dla tego też przewodniczący prze­
rwał rozprawę i kaaał mu ogolić brodę, gdyż 
w dniu spełnienia zemaohu był M euaier ogo­
lony. Gdy go ponownie wprowadzono do sali, 
poznali go świadkowie.

Kopenhaga 27 lipoa. Carewicz przybył 
tu  wczoraj na pokładzie jachtu „Gwiazda 
polarna".

Rzym 27 lipca. Wozoraj ukończono po­
stępowanie dowodowa o nadużycia, popełnia­
ne w  zarządzie „Banca Romana". W yrok o- 
głoszony zostanie jutro.

Londyn 27 lipca. W  izbie gmin oświad- 
czył sekretarz parlamentu Grey, że rząd an­
gielski polecił swoim ambasadorom w Berlinie, 
Petersburgu i Rzymie udać się do rz ą ió ę  N e- 
mieo, Włoob i Ro3yi z prośbą, aby polecili 
swoim reprezentantom w Pekinie i Tokio wspie­
rać posła angielskiego w akoyi mającej na celu 
zażegnanie wojny między Japonią a Cbin&mi. 
Rządy tych państw wydały już swoim repre­
zentantom odpowiednie polecenie.

Paryż 27 lipoa. Anarohistę Meuuiera ska­
zano na dożywotnie galery.

Londyn 27 lipca. Do „biura Reutera" do­
noszą z Szangaju, że wozoraj nadeszły tam 
wieśoi, iż są szanse pokojowego załatwienia 
konfliktu między Chinami a Japonią. Druga 
wersya natomiast głosi, źe dziś lub jutro na­
stąpić ma wypowiedzenie wojny.

Nadesłane.
Rubryka ta nie poGiodzi od Redakcji, nie bierze lei 

ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.
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PB O M ESY
oddo wszyitkich ci§g*ień. U b e z p ie c z e n ie  losów 

straty przai wylosowania al pari 
Zlacania z prowincyi wykonują nieswłocznia b3z 

doliczenia jakiejkolwiek prowiiyi
Na los zakupiony w tym kantorze podia główna 

wygrana w kwocie 50.000 złr. w. a.

B ok  założenia 1853.
AUGUST SCHELLENBERG 1 SYN

Dom bankowy i kantor wymiany w« Lwowie, ulica 
Karola Ludwika L 1. 

kupnie i sprzedaje wizelkia papiery wartościowe. 
FB O M E SY  do ciągnienia 10 sierpnia 1894 na 
S*|, losy austr. zakł. kred. ziemsk. I Em. po zlr. 
X-60 wraz «e Btemplem. Gtóirna wygrana 100.000 k, 

Losy wystawy krajowej po 1 złr. 
Wydawnictwo gaaety Loiowoń „NADZIEJA". Pre­

numerata roczna 1‘60. Na prowincji zł. l -80. 
Zlecenia z prowincyi załatwia eię jak najtaniej 

odwrotną pocztą.

t w t w  Aula 27 lip:i f i z b y  bzuJinwej). 
A k cre  za astukf: Lolaj gai Karola liOdwika

śoo *ł. *8. k, 916’— do ŚI9‘—. Kolej l.wuw J«»Ło
po SeXi *i, w, 230." do 28?—. Saoke ti^oiosisafa ja  
200 ił. w. », od 410-— do 420'—.

Ł ia ty  s a s t e w s e  u  100 al- Banks klpot. gal. 
6S|, łoeow w 40 Ut. 101-10 do 101-80, 6V, a 10% prew. 
10S-8O do 110-60, 4 V |»  loa. w 50 lat. tOO-— do lOO-m 
Banka krajowego 4%'j, los. w 51 lat. 100-20 do 100 9o 
Banko krąjcwego 4-j, Im w 57 lat. 97-23 do 97.90 To* 
kredyt, gal, sSiwsk. t5‘, iX maisyi) 93-— do 93 70 4- 
loi. w 41% lat. 97.80 Jn 98-60, 4°/, las. w 58 Utai* 98 ,’0
do 97-40. 4V,°|, loi. w 63 la t — d a  .

f łb ifg i sa 100 ał,; Gafie, fbmduaata propinac/jaa*o 
4°!, 96 60 do 97.30. Bukot. ńmdasza propiaacyjnego 6’j 
101-80 do 103 60 Kom. banku krajowego 5V, w, a. II. we 
103-S0 do 103-—, Pośycoki krajowej 6% 105'— do 
4V ń 100-—dcl00-70 4>, er,liro 1891 9350 da 87-30 
a rokn 1S98 96 60 do 87‘20.

SEffinety. Dakat cssareki 6-85 do 5-96 Nąpoleof- 
do 3'85 do 9‘95. Fółimperyał 10-15 do — . łłubt’ 
rosyjakl srebrny esy papierowy 1.32 —do 1.35-— L>3 »*-
rere niesdeckick CO 80 do 31-40.

Wiedeń finia 26 lipca, (godz. 11 w połudu 
Kredyty 861.12 kred, węgierskie — .— , Anglob, 
160-75, Uniony — .— , Bankyereiny — .— , Lin-
derbanki 251.60, Afecye tytoniowe 2 1 2 .— , Staata- 
bahny 8 5 1 — . Lombardy (z kap.) 110.50 Elbethale —  
Renta papierowa — Rent a węg. 4®/# kor. — *—  
Renta węg. złota 4%  — .— , AJpiny — .— , Marki 
61-20. Losy tnr — .— .

R U C H  P O C I Ą G Ó W .  
Czas lwowski.

O dchodzą d o : Pociągi

pospieszne osobowe
Krakowa, Wiednia,Wro 

cławia, Berlina . 
Warszawy . . . .  
Chabó*ki (Zakopanego) 
via Tarnów lub Rzeszów 
Chabówki przez Rze­

szów lub Przemyśl . 
Chabówki przez'Stryj . 
Muszyny - Krynicy, Że­

giestowa przez Tar 
nów lub Rzeszów . 

Musz.-Kryn. Zeg. przez 
Tarnów od 1 6 do 3 ' )  9 

Muszyny.Krynicy, Żeg.
przez Tarnów 

M.-Kr. Żeg. przez Stryj 
Mezo-Lab., Szczawnego 
Kulasznego via Przemyśl 
Nadbrzezia i Tamobrz. 
Podw. i Brod. z dw. gl. 

„ „ z Podz,
Suczawy........................
Czortkowa przez Halicz 
Husiatyna przez Halicz 
SJobody rung. Kopalni 
Nowosielicy . . . .  
Berhometu, Czudyna . 
Rado wiec . 
Kimpolungu . . . .
S o k a l a ........................
B e ł ż c a ........................
Borysławia przez Stryj 
Ławoeznego, Munkacza 
Szereucz Miskolcz, Peszt 
i Chyrowa przez Stryj 

Stanisławowa, Doliny, 
Bolechowa przez Stryj 

Skolego i Chyr. via Stryj 
Stryja i Skolego . 
IIrebenow od 10 7—30|8 
Brzucho wic od 12 5 . . 
Zimnej wody od 12|5 .

P rz y ch o d z ą  z :
Krakowa (Berlina,Wro­

cławia, Wiednia) . 
Warszawy . . . .  
Chabówki (Zakop ) przez 
Przem, Kzesz. lub Tarn. 

Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Chabówki przez Stryj . 
Muszyny Krynicy, Że­
giestowa przez Tarnów 

Musz.-Kryn Żeg przez 
Rzeszów lub Tarnów . 

M.-Kr. Żeg. przez Tar­
nów (od 1 j6 do 30 9; 

Mezó-Lab., Szczawnego 
Kulesz. przez Przemyśl 

Nadbrzezia i Tarnobrz, 
Podw. i Brodów dw. gł. 
Podw. i Brodów Podz.
Suczawy........................
Kimpolungu. . . .  
Radowiec . . . .  
Berhometu i Czudyna . 
Nowosielicy . . . .  
Słobody rung. Kopalni 
Husiatyna przez Halicz 
Czortkowa przez Halicz 
Borysławia przez Stryj
B e ł ż c a ........................
S o k a l a ........................
Ławoeznego (Pesztu, 
Misk., Sz. Munk.) Chyr 
i Stanisł. przez Stryj 

Stryja i Skolego . .
Skolego, Chyrowa i Sta­
nisławowa przez Stryj 

Hrebenow. cdlOiT—30 8 
Brzuchowic od 12 5 .

3'00 10 4 6 5 2 6 11-11 7 .31
— 1 0 4 6 5 £ G — 7*31

— 1 0 4 6 — — —
_ _ _ 11.11 _
-- -- 10 26 7  4 6 --

— 10 4 6 — — —

— — — — 7 3 1

_ _ 5 2 6 _ _
— — — 7  4 6

_ __ _ _ 7H 1
-- 10 4 6 S -* 6 -- —

6 44 3 20 1016 1 0 5 6 —
6-53 3 32 10 4 l 11-23 —
6 51 — 10 51 331 1 1 0 6
— ' — — 3-31 —

6'51 .— — — 11 0 6
— — 10 51 — 0 0 6

6 51 — — — 1 1 0 6
6 51 — — — —
661 — 10.51 — 1 1 0 6
651 — — 3*31 —
— — 9-56) 7 -2 1 —
— — 956 ' — —
— — 616 10-26

— — 6T6 — 7* 4 6

_ _ 10-26 7*46
— — — 10 26 —
— — — 3-41 —
— — — 10-26 —
— — 4-06 _ —

418 — —

3 03 GOI 9’3G 6 4 6 9*36
— 6 01 9-36 — 9 3 6

3 08 — — — —

_ 6 01 _ _ _
— — 910 — —

— — — — 9*36

— 6 01 — — —

— — 9 36 — —
_ __ 9 36 _
— — — 6 4 6 __
2 43 1 0 0 5 9-46 6 £ 1 _
2 34 9 - 4 9 9-21 5-55 _

1 0  1« — 8 13 1-03 7 1 1
1 0 1 6 — 8.13 —
1 0 1 6 — 8-13 _ 7*11
1 0 1 6 — — _
1 0 1 6 — 8.13 — _
1 0 1 6 — — , — 7 1 1
1 0 1 6 — 8.13 —

— — — 1-03 __
— — 2 38 12 4 6 —
— — — 5 21 —
— — 824 5-21 —

910 12 4 6
— - 9  2 3 — —

_ 2 38 _
_ i _ 2-38 - _
— — 8 3 7 — —
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Uwagi: Godziny drakow&no grabami liczbami oana- 
czają porę nocną od 6 wieczorom do god*. 5 m. 59 rano.

W biórza informacyjnym o. k. austr. kalai państwo­
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Elotal Imperial) 
jest sprzedaż biletów strsfowych, okrężnych, dowolnie .jata- 
wialnycb, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w for.n*ci6 idousonkowym Informacje w  sprawach tary* 
fowyoh i prsawosowych.

WOJCIECH DZIEDUSZYCKI-

ŚWIĘTY PTAK.
P O W IE Ś Ć  U I 3 T O R Y C Z N A .

(Ciąg dalszy).
Słowa, któremi Abibaal naśladow ał p roroko­

w anie wydały się wszystkim b luźnierstw em ; nikt 
ani przez chwilę nie mógł uwierzyć, aby Adonaj 
zmienił obietnicę, k tórą dał uroczyście A braham o­
wi, Izaakowi i Jakóbow i, a to co Abibaal przy­
rzekał, jako*nagrodę za najbardziej oburzającą zd ra ­
dę, nie było wreszcie niczem innem jak tylko 
wieczną niewolą i wieczną służbą w  Egipcie.

Laban w yraził tedy tylko uczucia całego zgro­
madzenia, kiedy zaw ołał wielkim głosem, pow staw ­
szy z miejsca swojego:

— Abibaalu, synu Benjam inów! Tyś jest osą- 
dzon, przez słow a twoje. Kłamiesz w  obliczu Fa­
na i uwodzisz naród z drogi Pańskiej. Złe myśli 
powziąłeś we w nętrzu duszy twojej, a śmiesz je 
w ydaw ać za rozkazy Najwyższego; o sobie tylko 
myślałeś, o chuci twojego ciała i o nasyceniu ła ­
kom stwa twego, a udajesz, że myślałeś o synach 
A braham a. Przeto wyklętym jesteś z pośrodka na­
rodu  twojego i wyklętym jest każdy, k tóry  usłu­
cha głosu twego, który dopom oże do czynów 
twoich, który rękę ci poda, k tóry  przy stole się- 
dzie z tobą, który nie będzie plw ał na oblicze 
twoje, kiedy cię spotka, czy to w  domu, czy to 

a ulicy.

W ym ów iw szy te słowa zbliżył się chudy, w y­
niosły starzec do Abibaala, drżącego na całem 
ciele i z nienawiścią, którą budzi w starcu zaw ód 
ogrom nej, późno powziętej nadzie i, plunął mu 
w  oczy.

Całe zgrom adzenie zerwało się z miejsc 
swoich, krzycząc: Ł otr! kłam ca, oszust, głupiec,
wyklęty! — I kilkudziesięciu mężów plwało na 
szafarza Am enem hy i m ałżonka Judyty, tak , że 
ślina pokryła m u całą tw arz i że m u się sączyła 
po brodzie. Abibaal przerażony, zdziwiony, wzięty 
z nienacka cofał się ku drzw iom , nie obcierając 
naw et twarzy. Ale we drzw iach spotkał Judytę 
stojącą przy posągu królow ej; miała tw arz bladą 
z nienawiści i syknąwszy jak gęsior, plunęła m u 
trzykroć w oczy. 1 eraz dopiero odezwał się 
w  źrenicy szafarza błysk złow rogiego, straszliw e­
go gniewu, rokującego nielitościwą zemstę. Ale 
ręki nie podniósł na żonę i wyszedł tylko pośpie­
sznym krokiem na ulicę. Szedł czas jakiś krętemi, 
ciasnemi ulicami dzielnicy żydowskiej, budząc g ro­
m ady psów, które szczekały potem  za cieniem 
uchodzącego człowieka. W yszedł nareszcie z w ła­
ściwego miasta fortą, którą mu strażnik otworzył, 
wziąwszy zapłatę, um ył tw arz w  wodach żywego 
kanału i podążył pod rnur jednej z wielkich św ią­
tyń, gdzie spędził noc bezsenną. Lękał się bowiem  
w racać do pałacu Amenemhy.

A tymczasem wielki, płaczliwy śpiew wznosił 
się w  obszernej komnacie dom u Achabowego. 
B rodate postacie Izraelitów napełniały powietrze 
narzekaniem, a sędziwy L aban przew odził rozdzie­

Dom barokowy i kantor wymiany
SOKAL i  L IL IK ilp i

rającej, błagalnej modlitwie. Judy ta , jej dzieci 
i D atan, który był weszedł do zgromadzenia, aby 
oglądać Chaję, wili się płacząc na ziemi, a szlo­
chanie n ieustanne rozdzierało ich pierś. Zdaw ało 
się, że boleść w ygnania trwającego przez pięć 
wieków, że boleść całego narodu, wybuchła w tem 
jednem  miejscu, z rozdzierającą, nadludzką siłą. 
Adonaj miał zapraw dę serce nieczułe, jak nieme 
praw a przyrody , jeżeli go ta m odlitw a nie w zru­
szyła.

Ucichło wreszcie. Laban przystąpił do Judyty 
i do jej dzieci, podniósł ich z ziemi, położył ręce 
na głowę Chaji i rzekł:

— C h a jo ! biorę cię na żonę , dla praw nuka 
mojego, DaCana. O dtąd rodzina wasza, będzie 
moją rodziną. Zamieszkacie w namiocie moim 
i nie braknie w am  ani Chleba, ani opieki. A za­
tem  utulcie płacz i czyńcie dzięki Panu za to, że 
w as w yjął z rąk niegodziwego, a oddał w  ręce 
sprawiedliwego.

Nieszczęsna rodzina Abibaala rzuciła się teraz 
grom adnie d o  stóp L abana, całując kraj jego 
szaty. K ładł w szystkim  ręce na głowę, a młodsze 
dzieci brał w  ręce, podnosił i całował w czoło. 
Potem  odw rócił się ku zgrom adzeniu i rzekł:

—  I w y nie płaczcie, m ę ż o w ie  Izraela, a lbo­
wiem dzień zm iłow ania Pańskiego jest bliski. W i­
dzę już poułannika Bożego, który stąpa ku p o ­
tom kom  w aszym  i ukróci udręczenie ich. P raw dę 
będzie miiał w  uściech i sprawiedliwość sercu, 
a chwała praw nuków  waszych, będzie stokroć 
większą od udręczenia waszego.

Słowa Labana w ydały się proroctwem . Wszyscy 
uwierzyli, że sam Adonaj włożył je w jego usta. 
I  teraz po pieśni błagalnej rozpaczy, wybuchła 
pieśń równie głośna tryum fu i dziękczynienia, któ­
ra  rozbrzm iew ała długo w noc ciemną.

R O ZDZIAŁ XVII.

Klasztor kapłanek Amuna.
Zgromadzenie w dów  i dziewic zwanych oblu­

bienicami Am una zamieszkiwało gmach nie ró ­
żniący się od pryw atnych pałaców  tebańskich. 
Piętro drewniane, otoczone lekkiemi loggiami, 
wznosiło się na ceglanem podm urow aniu , dokoła 
którego biegł drew niany portyk, składający się 
z arkad opartych na słupach; dokoła rozlegał się 
bujny tropikalny ogród, pełny kwiatów, kląbów- 
i zarybionych sadzawek; gołębie ulatyw ały po 
ogrodzie, a przyswojone gazele pasły się pomię- 
dzy kląbam i; wielki, czworoboczny m ur ceglany, 
pobity miedzią, a zaopatrzony bram ą stojącą po ­
między dw om a płaskiemi wieżam i, otaczał ogród 
i oddzielał klasztor od świata zewnętrznego.

Czterdzieści zakonnic zamieszkiwało ten gm ach. 
Były to przeważnie w dow y, a po mniejszej części 
dziewice, a pochodziły wszystkie z wyższych w arstw  
społeczeństwa egipskiego. Rej wiodła nad niemi 
Hatażu, królewna, którą wczesne nieszczęścia ode­
rw ały za m łodu od świata.

(Ciąg dalszy nastąpi),

IMMlMMBBBwaMIOłWi ■
W E LW O W IE k n p n j a  I s p ra e d f l je  wszelkia Usty zastawna, 69/0. Obligaoye komunalne banka krajowego, 4 ł/t %  i i°L  pożyazke kraiow 
Obligaoye długu państwa. Akoye bankowe i koieiowe. ObIieraav8 niarwaaaństwa TV>«r vL„ LIJ.0____ uf sraj o w,Obligaoye długu państwa. Akoye bankowe i kolejowe. Obligaoye pierwszeństwa, Loiy państwowe i przwafcue, Monety austryaoki i zaeranimme
n^kirtyrtnlejMychywyąnkąoh. Wypłat wył?4owaayoa ^tayoh obUgajyi i losów, lautei pUsay> kapjww.basdoiiossmaprowiayi- Z taSSnSJ
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PBZEGLĄD % d n ia  28 lipc* 1894,

ożyły mi, i i  pani nie jesteś rzeozy wiatą hr. de 
Roohebelle i tylko zajęłaś jej miejsce. W tedy 
ja, prokurator generalny paryskiej izby sądo­
wej, rozpocząłem dochodzenia sądowe i wysłu­
chawszy zeznań przeoi w pani, zanim postawią 
jej świadków na oczy, przybyłem dowiedzieć 
się, co pani powiesz na swą obronę.

— A jeżeli ja  nie zeohoę tłómaozyć się? — 
odrzekła hrabina z błyekawioą w oczaoh.

— To wezmę milozeme pani za przyznanie 
się i rozkażę ją natychmiast aresztować.

H rabina przeraziła się na chwilę. W ynio­
sły i pogardliwy wyraz twarzy baronowej i 
Heleny, oraz śmiertelny smutek na oiliczu p. 
Combremont wskazywały, że nadeszło dla niej 
chwila stanowcza.

Boże wielki!... Cóż się stało takiego? Ten 
Maurycy, niby tak wierny przyjaoiei, który 
przed dwoma dniami jeszcze zapewniał, iż nie 
ma potrzeby obawiać się, praybył teraz wraz 
z jej wrogiem!... Dziś tano jeszcze w tajnej 
agoncy* zapewniono ją, ie  agent jej, przebrany 
za lekarza oddziału sanitarnego, uprowadził ze 
statku Miner wę Cassara i do tego czasu mu­
siał z nią skończyć w jakim  przesmyku w gó­
rach Birenejskich. Nie, niepotrzebnie się lęka... 
To nowa m achinacja Heleny i baronowej...
: — Odpowiem panu prokuratorowi — odrze­

kła już głosem spokojnym — na te ubliżająoe 
mi pytania, ale dla tego tylko, by raz ' nare­
szcie skończyć z temi oskarżeniami bszecnemi. 
P  Combremont, który mię zna od lat wielu i 
był świadkiem mego męczeństwa niezasłużone­
go, poręczy panu prawuziwośó słów moich.

N ikt nie odizekł jej na to słowa. W  sa­
lonie zapanowała cisza tak  głęboka, że było 
słychać szmer przelatującej muohy.

(Ciąg dalsay saptąpi}.

Fabryka sztucznychktóry może Łażdy nabyć w handlu RYNEK. 38 bezpłatnie

N A  W O Z O WOSTATNIE NOWOŚCI SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ

JULJANA ‘W ANO A
^  © L w o w i e

poleca z gwaranoyą procentów i jakości składników.

Mączkę kościaną i Superfosfaty
po możliwie najtańszych cenach,

TEOFILA ŁU C h IEGO
w broni myśliwskiej j. t,

Lancastrówki do śrutu 
BUch-dlinty, E ipressy,

DRILIN GI ^

w  M elis ie , poczta Strsseliska,
S l S n H S S i j E l

O ryg ina lne  ang ie lsk ie  P łótno
= na ram y do su szen ia  ch m ielą . §= I

Jsdyny skład

H . Ł o l i r  1 s y n  i a a z .
Wyłączne zastępstwo dla Galicyi

Fialla i Heller we Lwowie.
W zory i cennik l a  żądsnie darmo i opktnie. 

M iniaturow e urządzenie suszarn i chm ielu  można 
oglądać u  F ia lli i  H ellera  L w ów  H otel E uropejsk i.

2144 3—3

Sławne 
SZTUCCZYKI 

PFEPD N A  z Lier

SKŁAD FABRYCZNY
o. k. sprzy fabryki 

ś w i a t o - w e j  B ł s . w y
w  B E R N D O R F

K uracyjne
1 stara

O s o b a  a  sile. wieka, trudniąca się od 
la t kilkunastu gospodarstwem "w m ająt­
kach większych, umiejącą dobrze i oaiscsę- 
dnie gotować, życzy sobie zuuieać miejsce 
jako gospodyni lub opiekunka dzieci jest 
inteligentna, więc więcej o d-.bre trakto­
wanie jak  u pensyg jej chodzi. Zgłoszenia 
adresować proszę. Z, Żabno, Siedliszowice.
____________________________ 2158 l -3

tiorzeinik z lt> letaią praktyką, 
uzdolniony do prowadzenia maszyny p a ­
rowej poszukuje posa iy. Na żądauie wy- 
syły chlubne świadectwa. Złożeniem kau- 
cyi ręczy za najwyższe wydatki. Sanek 
poste restante gorzjlnik. 1 • 1

B o  w yn ajęcia fa pięknych obsier- 
nybh pokoi z uaikonem, kachnia z wodo 
ciągiem, przy ul, Kopernika 19 I piętro.

2164 1—3
W « l o « a  w średnim więku, mieszka-1 

jąca clugi czas w Krakowie, posiadająca 
muzykę, śpiew i język fr. szuka poszdy 
jako tcwarzys ka lab  opiekunka panienek 
w zamożnym domu. A dres: A. Al. S .koła 
Bztuk pięknych. Basztowa 20 Krzków. 1 
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Główny skład ■

Powozów
przy ul. Szpitalnej 1. 28 we Lwowie, 

poleca

M.. JMass.

,»(£ . atsaŁesaUw. Sk w, i, „
d n k lera  IV, sd wyrasta, ■

WĘym kbmś d r g M e g g  8  gfc________
Ż K ak o m lie  tutki airsk̂ cjena

j zbadane pmu ahjałcłe Isbera
tirmna, s% is  asbyeia wwystitócii trs 
fJnrk. b53

wegierskfe, hiszpańskie i 
francuskie.

K o n iak , L ik ie r y
- A .  - A .  I K

b e e e b a -t ę :
chińską i rosyjską 

poleca

Jubi Ihnatowlcz Maczjnia
d e s e r o w e

' as erafcr* chińskiego i alpnkJ

NACZYNIA
hK oheiu te  i-c iy s te g a  n i k L r .
» Sxw9oaeai8R  długoletnią) tn re to ia i 

poleca

S A, Christa Sasifpci

we Lwowie ulica Kopernika 1, 3, ulica Halicka 1. 11 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czorniowcaoh Rynek

1. 2, poleca 
niezawodne i niezrównane w swych skutkach

Mydło będiw inow e używa sig przeciw wyrzutom i pla­
mom naskórnym.

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do­
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znakomicie działają- 
cym środkiem przeciw opaleniu, pryszczykom i pęcherzykom na twa­
rzy ; przeciw piegom i zgrubieniu naskórka, 25. ct. *

Mydło kam forowe z uśmierza swgdzenio i pieczenie skóry, 
usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, twarzy i rąk, 25, ct

Mydło kam forowo-siarkowe usuwa czerwoność s tw a­
rzy i nosa opalenia słoneczne i piegi, kawałek 30. ct.

Mydło kreolinowe zawiera 5*|, czystej kreoliny, znako­
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, trądziki, płeć 
odświeża i wydelikatńia, kawałek 85. ct.

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia prynsscsy i wszelkich wyrzutów na skórze, 25. ct.

Mydło Bmołowo-glicerynowe składa się z 86° |, gli­
ceryny i 10 h, smoły (dziegciu), jest pod każdym względem jednem 
z najlepszych desinfekoyjno hygienieznam mydłem toaietowem. Jako 
zwykłe mydło do użycia codziennego, jest przez swą de:-i nfekcyjnosć i 
skórę zmigkc-ającą własność znakomitym oraz wypróbowanym środ­
kiem do uaunijcia wszystkich nieczystości nnekórnyeb, jako to : pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów itp ., kawałek 3 ct.

Mydło smołowe zawiera 40°|, smoły (dziegciuj; usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, po cenie nóg i łupież na gło­
wie, kawałek 30, ct. 882

l « t o «  d o  w iyeiss, » s y b h »  
• e h a i ą  d o

demów, dscltów, s z ta c h e t ,  ogrt- 
d*eń, achcdÓ Y f, drswi, okie®, pc 
cUóg, ś o is n ,  t e i i l ó w ,  w osó t?, fort* 

osek- t& 5-Ktswów itp. peł«os !
A l o j z y  M i i  Pm ei-!

Lw ów , S y n e k  ł. 3 8 . i  bób

B i l e t y  n a  w y s t a j ę  p o  c e n i e  
b l o k o w e j ,  k a t a l o g i  i ‘p i a n y  w y  
s ł a w y ,  p r z e w o d n i k i  p o b k i e  i 
n i e m i e c k i e  ( i i r a  i i i p p c r a ) .  I . u  
s y ,  p * K - i ą t k i ,  s p r z t  s i a j ę  t a k  w 
b i u r z e  m e j e m  u l .  i a i u i a  L u ­
d w i k a  O, j a k  i  w  k o s k a  n a  
w y s t a w i e  ( o b o k  b r a m y  g ł ó w ­
n e j ) .  N a m ó w i e n i a  z  p r o w i n e y i  
z a  g o t d w k ę  l u b  z a  z a l i c z k ą  L . 
P l o k n ,  l  w ó w  u l .  J k a r o l a  L u d  
w i k a  9 . N a  p o r t o  2 0  c t .  p r z y  
z a m ó w i e n i u  w i ą k s z e m  3 5  c t .
O j j  p i  P ticy a  zutkomitej ka«y, o».bo 

leLa lady, lodow, poieca oukiezma

Jó ze fa  Ż im m e ra
na Wystawia.

P o s z u k u j ę  większą partyę ładnych
stojących dębów ma.ucjcŁ w* aicelnicy
40 cm. i wyżej.______________2117 4—6

B o  n a j ę c i a  z a r a z  t pokoi z kuch 
mą, łzucn itą  i przyuaieżnościami. Sobie­

skiego 3.  214 2 ó—3
k i n  czdoby każdeg j domu p takiego 

p.ękny ki ko wy portcet caszeg-; boha- 
tcif, ja d so iz a  K iściusik i uo nabycia w 
litcgraui Ą. H u ittra , L-wów, ul. koper 
nik* 17, ceca tgz. 76 ct. 2 .47  i)-6 

Konpjetny k triccm  Bickfiausa Jest ta 
nio do spiztdstua. Oglądnąć można u p. 
Ańierzfcictiitgo, ul. Ba.occgo 62. r.lkb 3-6

L w ow skie m orsk ie  oko
kąpiele stawowe za dwoicem kol i eiek 
tiycznej, pomiędzy górami, W yięjanj w 
8kj,.e, natłonięte od wiauów, wod.» źródłj- 
wa, otwsrce dla panów rano uo 11, dla 
pań od 11 do 2, uin panów od 2 do 9tej 
wiecztr. Ceny kąpieli z gabiną 15 ct., 

bez gadiny 10 cc.
U rządzono  ty lk o  d la  chrześc ian .

we Lwowie 
przy ul. Krakowskiej 1. 11 we Lwowis alies Hetseańakn 1. 9

ftWHHWI—II H i! I 'y  WIJJWIBiflHMOM—a w
N a u c z y c i e l k i  'o::y. frpęblaski pu 

l c a  H sleca z Joiuanów B ernseka, Dłs 
gosza 19. 1985 fi —10 Ma nalewki

spirytus najczyściejszy bezwonny
f k i - p e d y t o r a  ratynowansgo przyj 

mie zaraz ck. Urząd pocztowy Bursztyn. 
______________  2141 2-3

W y ś m i e n i t e  k a w y  we wszelkich 
gatunkach, świeży t-snsport o trzynał i 
poleca n 'j t s c k j  handel korzenny Leo­
narda Sc l ic i  ir go ul. Batorego 1 2 we 
Lwowie.

RAFIMEHJA SPIRYTUSU
JA . BACZĘ WSKIEGO

filia z ogrodem 824 sążni
na Zcfiów o 1 25, blisko s tac ji 
kolei elektryoznej w mader uro- 
czem położeniu do sf-rsedania. 
Wkład złr. 4.500 Wiadomości 
udz eli a l w .  dr. Asakenaze Lwów, 

Sykstuska 31. ‘2164

Na wy8taAle krajowej w pawilonie

ĘĘft* Jaworze na Slązku austr (Eirnderf).
Kaktad w»doIec»nicity i  żętyc*ny.

UadrojowSsko klimatyczne. S e z o n  o d  1  m a j a  d o  3 0  w r z e ś n i a .  No
wo urządzony Pensyonat leczniczy otwarty cały rok. Poczt*, telegraf, itacya koioi. 
Wyjaśnienia i broszury  przesyła torząd nakładu.

UI75 B r .  E d m u n d  k o w a l s k i

można się przekonać o dobroci 
prawdziwej, starej, 2ytnej wódki 

bez cukru i Dez anyżu.

„Bałłabanówki“
jakoteż i o najlepszym bulionie w Galicy! 
z fabryki 2,. S u l k o w s k i e g o  w Kry­

so wicach. 2 ió 6 1—9

c. i k. nadw ornego dostawcy W E LW OW IE 
Pocztą 5 kilowe posyłki pojemnością 5 litr.

GALICYJSKI
BANK K R E D Y T O W I

przyjmuje wkładki

h .  3  1 ' %  zie  o  z

i oprocentowuj© -takow©

Wyższy niemiecki instytut nauko 
wy żeński

p i z y p o m m a  P .  T . in t e r e s o w a n y m .  
Ze ja K  cioty c n c z a s  t a k  i  n a d a l  m o ż­
n a  p o  u ko ń czen iu  n a u k i sz k o ln e j p o ­
b iera ć  w  ję z y k u  n ie m ie c k im  d a ls zą  
n a u k ę  w  ta k im  zakresie ,  że p o  je j  
u k o ń czen iu  m o żn a  za s ią ść  do egza­

m in u  n a u czyc ie lsk ieg o .
Przypominając t .  X. interesowanym

ten uziai naszego zakładu zwracamy uwa­
gę, ze udzie/amy n u u ii tak uochouzącym 
iiu ienkom  jak  i na pensję do nas od* 
il*uym. ltS yh_4-8_

T e c iiii ik  z kiikoieintą praktyką v/ 
zawodzie budowniczym, biegły w obliozo- 
nmchi w pi owa draniu więkjzych budo­
wli, a Bzc.egolniej i.olejo*j ti, poszukuje 
zajęcia. Zgłuszenia uprasza pou Z. fc>. 21 
L y o g , pozie rez iaa ie .^  -2132 2— i  

M ło ca rn ia  p u r o t t  u  z f bryki
Cłeytcn ew 6c h u ld t« 0i tń a  » dobrym sta 
m«, mało co uży wana jest do wypożycze­
nia iuo Uu spizcdcnia pod korzystnymi 
'łiazuŁkau.i, A.ozn» ogiąun^ć w labrycc 
oiuytoua bchutiLwortha. B bżtsa wiadomość 
wu uworze w Białohorszoaach (kuło Lwo- 
w») u P. W inceatego Kępy, a ia7  6 - 8

Lvrów, ul. Balicka 1. 14.
W  niedzielę i święta magazyn 

zamknięty. 2119rocznie
ROSSYJSKĄ HEHBATĘ KARAWANOWĄ

w orygmuliłcin opakoTYftnin
sSergiusz* W a siie w icw  irerłowa, w  M oskw ie1

pakowaną pod nadzorem ces. roa. wiaazy cłowej 823
iyo eeuacłi m osklewskick  

a«r* począwscy od *i. l'bo *z uo ai. lb'4o a* funt rosyjski poleca “MW

we Lwowie, Trybunalska i. I.
Cenniki gr&tte i franco. Upakowanie bezpłatno 

Zamówienia przynajmniej na trzy funty odsyłamy franco.
Lwótt, Rynek 1. 38,

OdpGwmUGiaJ&y redaktor : M ą ę to ię ę k i Papier » fabryki Braci Fijaikowekiob w Białej.


